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A. Zelwerowicza, 


(Cegielniana N 63.) 


Teatr popularny. 


Dziś 
wiecz. 


Jutro 
wiecz. 


Pijcie <ajlepsze Piwo z browaru 


E. STRYCKIEGO w Rydze 


oraz zagraniczne „Pilzeński Prazdrój* z browaru Mieszczańskiego w 


Pilznie, poleca takowe w beczkach, syfonach i butel. A. Domański 
Piotrkowska 215, tel. 736. ~ Dostać można w wszystkich Restauracjach i Handlach 
Win w Łodzi, Zgierzu i Pabjanicach. 


Niezbędny KREM i ELIKSIR oo ZĘBÓW 
utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. 
żądać wszędzie 


WARSZA WSKA 
% 


jeż 


| (kuratnię i tanio. 


chemiczna WJiąystawa PIĘ TK 


farbiarnia Łódź, Piotrkowska 167 u 


Telefonu 851. 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 


r439—124—11 


it W Piątek i Sobotę 14 i 15 b. m. 
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"|. Jednocześnie z pełnemi niepokoju 


rd ke zai dochodzącemi nas z tych 
hf €jscowości, . gdzie chronicznie migoce 
14 zalzewie przyszłych starć, z trybuny mi- 


gii alnej w parlamencie anuielski 
3 > A Nngieiskim 
j dobięgł głos znakomitego męża stanu, 


E a, nawołującego do... rozbrojenia 
liò; kolosów militarnych, 
pó YCH. 


| Bógata Anglia, władczyni ćwierci 


itur HAA ciężarem zwągo. 


- rg kalowo-Przenysłowego Tow. Wzajemnego Kredytu (Pas.-Majera 10) 
bedzie zamknięte. 


budżetu wojennego. Mając oczy wle- 
pione w groźnego konkurenta — Niem- 
cy, drży ona nieustannie o całość swe- 
go władztwa. Nie chce ona łupić dalej, 
ale zato pragnie w spokoju strawić kul- 
turalnie i państwowo to, co latami na- 
bywała: zespolić olbrzymie lndje, zwią- 
zać z państwem Egipt, odholendrzyć 
najświeższą zdobycz — republiki połudm 
niowo-afrykańskie, a głównie zachować 
na wsze czasy przewagę i wpływy 
wszechświatowe handlu i przemysłu an- 
gielskiego. Jak widzimy, władny Albion 
ma o eo się troskać i zabiegać. 

Dotąd trzyma to państwo na wyso- 
kości pierwszemóocarstwowej potęga je- 
go flety wojennej i szczęśliwe położenie 
geograficzne, Co do drugiego, można 
być spokojnym, że nie zmieni się... ge~ 


ZŁODZIE 
KRÓLOWA WANDA 


nów sterowych i przystosowaniem do 
celów wojennych Jatawców, wzgląd ten 
będzie grał jakąś role w rachubach e- 
wentualnego przeciwnika Anglji, wątpić 
należy. Nie ulega natomiast kwestji, że 
w Sferze zbrojeń morskich musi osta- 
tecznie dojść do chwili krytycznej, gdy 
rząd przytło czony brzemieniem po nad 


siły, zmuszony- będzie wyrzeci-non poss 


sumus, 


Otóż w Anglji chwila ta jest bardzo 
niedaleka. I dla tego słowa ministra 
można w danym wypadku uważać za 
szczere, a ze stanowiska humanitarnego 
powitać je radośnie, jako projekt, który, 
aczkolwiek mało ma na razie widoków 
dobrowolnego urzeczywistnienia, wszela- 
ko stanowi oznakę, że prędzej czy póź- 
niej dojść do powszechnego rozbro;enia 
musi. 

Odmiennego zdania są niemieccy 
mężowie stanu, natchnieni przez swego 
wysokiego monarchę—militarystę. Nie- 
dawno oto podczas obrad nad budże- 
tem ministerjium spraw zagranicznych, 
dały się słyszeć wyrazy, że rozbrojenie 
mocarstw to mrzonka szkodliwa, Ten 
pogląd kapitana z odległego garnizonu 
jest poglądem państwowym rządu, któ= 
ry rad ch!iubi się wydajnością filozofów, 
poetów i baronowej Suttner, autorki 
głośnego dzieła p. n. „Precz z orężem!“ 


To ostatnie starcie dwu biegunowo 
przeciwnych zdań stwierdza jeszcze raz 
pewnik, że głównym wrogiem pokoju 
powszechnego i jedyną może przeszko- 
dą do usiłowań w tym kierunku jest 
państwo niemieckie. Zwolennicy zatem 
tej szczytnej idei powinni życzyć, aby 
ostatnią wielką krwawą wojną w dzie- 
jach świata była ta, która zdruzgoce 
potęgę współczesnych hunnów i na jej 
gruzach wzniesie Świątynię anioła po- 
koju, 

A. B. 


Komunikat urzędowy. 


(Telegram specjalny Agencji Petersb.) 


Minister spraw wewnętrznych ` pū- 
lecił naczelnikowi miasta Moskwy, aże= 


księdzu Feliksowi Wierciiliai: uu 
zwłocznie opuścić granice Ros. 

Sledztwo stwierdziło niezbicie, że ks. 
Wiercińiski należy do zakonu jezuitów, o 
czem złożył własnoręczne eświadczenie' 
na piśmie i wyraził przytem zamiar sta-' 
rania się o pozwolenie na pozostanie w 
Rosji dia uregulowania życia religijne 0) 
i organizacji zarządu Kośeielnego Kato- 
lików obrządku wschodniego, Oraz i4 
prowadzenia walki z połonizinem w iu- 
Ściele i z polonizącją katolików poc: » 
dzenia niepolskiego, Wiercifiski, poz - 
stający, jak oświadczył osobiście, w u: 
kich stosunkach z lwowskim metropo:. - 
tą unickim Szeptyckim, posyłał, jak sa.n 
się przyznał, staroobrzędowców do Lwo- 
wa dla przygotowania ieh na księży u- 
nickich. Wbrew ustawie przyjeżdżali do 
Rosji jezuici, przyjeżdżał i metropoli. 
Szeptycki. Stwierdzono na podstawie d - 
wodów, że osoba, zbliżona do metroj '- 
lity, Komunikowała się z księżmi kat- 
lickimi obrządku wschodniego w Ros ;, 
zaznaczając, że sprawa misji Spo czy» -v 
w ręku Wiercińskiego. 

Sledztwo stwierdziło daiej, że w ù= 
statnich czasach Kościół katolicki, jako 
zorganizowana siła religijna z określoną 
karnością, cieszy się w niektórych ko- 
łach prawosławnego społeczeństwa mo- 
skiewskiego i umiektórych działaczy Śró 1 
staroobrzędowców poważnemi sympałt a + 
im, Z nowym ruchem wśród niektórych 
działaczy z pośród staroobrzędowców 
sympatyzują także niektórzy działacz: 
katoliccy w nadziei, że doprawadzą uv 
zjednoczenia przez przyznanie hierarciiji 
siaroobrzędowców. Propaganda wśród 
prawosławnych w Moskwie wyraziła Się 
konkretnie w przejściu ua katolicyzm w 
ciągu ostatnich łat 370 kobiet i 322 nię_- 
czyzn, nie licząc tych, który me Chcicu 
być zarejesirowany mi. 


nies 


Wierciński kierował całą sprawą i 
działał według otrzymanych wskazówe«. 
Istniał z góry ułożony pian urządzenia 
w Rosji zasadniczych ognisk zjednoczeu a 
prawosławnych z Rzymem, ażeby szero- 
ko przygotować unię. 


Na mocy postanowienia ministra 
spraw wewnętrznych wysłany zostaje 
również zagranicę poddany austrjacki, 
Karol Indrich, który przechowywał wszy - 
stkie. dokumenty ks. Wiercińskiego i 
współdziałał konspiracyjnej jego dziż= 
łainości. 

Stwierdzono, że w dwuch mosłsiew. 
skich rzymsko-katoliskiea gimnazjach pa- 
rafjalnych w charakterze nauczycielek po- 
zostawały dwie obce poddane, ‘należące 
do rzymskoskatolickiej kongregacji koa 
ścielnej i niemiającej, bez specjalnego po 
zwolenia, nawet prawa zamieszkiwania 


„ogóticznie, ale. czy z. ulępszenigm balos: by. kazał. poddanemu. pięmieckiemu, „W. Rosji; 


tało się, że uczennice, rósjanki 
awne codziennie prowadzone są 
Ma modlitwy. do kaplicy katolickiej. 
Stwierdzono istnienie w Podolsku gub. 
moskiewskiej, bez pozwolenia rządu 
ołtarza ruchomego, przy którym stale 
bdbywały się nabożeństwa katolickie, 

Nabożeństwa odbywały się również 
bez pozwolenia władzy we wsi Bogo- 
rodzkoje w przytułku moskiewskiego 
Towarzystwu niesienia pomocy bieduym 
wyznania rzymsko-katolickiego. 

W przytułku wywieszone są portre- 
ty królów polskich, Niema ani jednego 
portretu Najjaśnieszego Pana i wogóle 
ani jednego portretu czy obrazu, przy- 


pomina ącego czemkolwiek dzieciom O 
Rosi. Wychowujące się lu dzieci litwi- 
i J ją G,- 4 A 
nów podlęga,ą polonizaci, Minister 


spraw wewuiętrznych polecił! naczelniko- 
wi miasta zamknąć przytułek. Przedsię: 
wzięie zostały srodki w kierunku Wwy- 
kreślenia z ustawy Towarzystwa wyżej 
wspomnianego prawa utrzymywania 
przytuśków, vochronek, szkół i pęnsjona- 


tów. Osoby urzędowe surowo zostały 
ukarane 
siedziwo w Sprawie gospodarki 


kościelnej w rtzymsko -katolickiej parafji 
kościoła Św. Piotra i Pawła w Moskwie 
stwierdzdo cały szereg pogwalceń pra- 
wa i uslawy obcych wyznań, w lej liez- 
bie brak pokwitowań na nlektórę wy- 
datki i niewniesienie przez proboszcza, 
ks. Wasilewskiego, jednego z wpływów 
do ksiąg. 

Przyjmowano wiele poważnych o0- 
fiar bez pozwolenia ministerjum i wyda- 
wano je. Sprawozdania miesięczne ogła- 
szane były w języku polskim. W paratji 
stwierdzono przyłączenie do katolicyzmu 
niepełnoletnich prawosławnych, odkleja- 
nie od dokumentów zużytych marek 
stemplowych i zaniechanie od r. 1905 
wygłaszania przez księży rzymsko-kato- 
lickich i śpiewania przez parafjan ustępu 
o Najjaśniejszym Panu. 

Niezależnie od wytoczenia winnym 
śledztwa sądowego minister spraw we- 
wnętrznych zażądał Qod metropolity 
rzymsko-katolickiego niezwłocznego u- 
wólmienia ks. Wasilewskiego bez dapu- 
szczania go na przyszłość do jakichkol- 
wiek urzędów kościęlnych i niezwłacz- 
rego przedsięwzięcia Środków w celu 
zapobieżenia na przyszłość naruszeniom 
prawa, 

W sprawię oirzymanych przez de» 
partement do spraw duchownych skarg 
litwinów na ucisk narodowy ze strony 
duchowieństwa rzymska - katolickiego, 
śledztwo stwierdziio wnoszenię w spra» 
wy religijne i kościelne żywiołu naro- 
dowo-politycznego ze szkodą dla po- 
trzeb duchownych katolików  nie-pola- 
ków, a zwłaszcza litwinów. Okoliczność 
ta zwrócia spęcjalną uwagę ministerjum 
wśród bowięin katolików Moskwy naru 
szony został spokojny bieg życia religij- 
nego, 


Interesy religijne katolików=litwinów 
zasługują na specjalną troskę ze strony 
ministerjum, a to tem bardziej, że za- 
rząd arcybiskupi w korespondencji swo- 
jej w danej sprawie z departamen- 
tem spraw duchownych oświadczył 
się w tym duchu, żę uważa sobię 
za obowiązęk troszczyć. się głównie 
© potrzeby powierzonych mu  owie- 
czek, do których litwinów, jak przyby- 
łych z innych djecezji, zarząd nie za- 
dicza, 


Listy z Paryża. 


"(Koresp. własna „Kur. Łódzkiego*). 


Sprawa Duranda — Nowy strajk — 
Reforma systemu wyborczego. — 
Figliki atmosieryczne. 


8-go kwietnia, 


Od kilku dni opinja publiczna we 
Francji jest poruszoną wieścią o choro- 
bie umysłowej, której uległ Durand, se- 
kretarz syndykatu w Hawrze, skazany, 
jak w swoim czasie donosiłem, na 
śmierć za domniemany udział w zabój- 
stwie Jamistreka, a później ułaskawiony 
stało się to wskutek na wielką skalę 
przeprowadzonej agitacji. Rząd ówczes- 
ny Briand'a usiąpd pod presją Opinii 
publicznej, dzięki czemu udało się nie- 
winnego wyrwać ze szponów śmierci. 
jednak dwumiesięczne więzienie zrobiło 
swoje; nobyt taki w kamerze skazanych 


na śmierć, oczekiwanie z dnia na dzień 
na wykonanie wyroku, niewysłowione 
tortury moralne pozbawiły rozsądku je- 
dnego z najwybitniejszych działaczy ro- 
botniczych i gorącego pracownika na 
polu propagandy  abstynenckiej we 
Francji, 

Z tej okazji pisma zajmują się zno- 
wu tą sprawą, Tak naprzykład dzien= 
nik „Action“, organ bardzo zbliżony do 
dzisiejszego ministerjum, którego więk- 
szość członków była dawniej współ pra- 
cownikami tego pisma, w artykule p. 
Henri Coulen, prezesa ligi dla obrony 
wolności osobistej, przyznaje Otwarcie, 
że „Sprawa Duranda daje najbardziej 
skandaliczny przykład d o b r o wol» 
n e j omyłki sądowej“. 


Na posiedzeniu wydziału kryminal- 
nego lzby kasacyjnej uchwalono w spra- 
wie Duranda ponowne dochodzenie, 
Opinja ta została wydaną na skutek 
referatu. dowodzącego szeregiem faktów 
zupełnej niewinności skazanego i fałszy= 
wości dawnego aktu oskarżenia, 

Ledwo ucichły echa strajku kolejo- 
wego, a już donoszą o nowęm bezro- 
bociu prowadzonem przez Federację na- 
rodową robotników pracujących w por- 
iach i w warsztatach oceanu Atlanty- 
ckiego i kanału La Manche, Sirajk mą 
charakter ekonomiczny. Bezrobocie roze 
szerza się z dnia na dzieii i ogarnia €o- 
raz to większą ilość pracowników. 


Przygotowywano je oddawna. Wszy- 
stko zależeć będzie od tego Oczywiście, 


jaka strona będzie w stanie dłużej wys 
trzymąć strajk, 
Pracodawcy połączeni są nietylko 


w syndykat krajowy, lecz należąc do O- 
gólneyo trustu przedsiębiorców żeglugi 
morskiej tak łatwo nie ustąpią. Ministę- 
rjum Monis'a, będzie miało spora kło- 
potów z załatwieniem zatargu. 

Od kiłku miesięcy syndykaliści re- 
klamują nowe pismo codzienne „La Ba= 
taille“, które miało się ukazać 1 b. m. 
Tymczasem 27 z. m., liczbę pism <co-= 
dziennych powiększyła gazeta pod ta- 
kimże tytułem, będąca organem skraj- 
nej lewicy  radywał-socjalistów. Są tam 
Borre Painleyć landży (deputowani). 
Wskutek tego syndykaliści odwołali swe 
dawne zapowiedzie, 


Po naradzęniu się uchwalili swę 
pismo wydawać . ód maja, a do tytułu 
dodać „syndicaliste“. — Zdajć się, że 
pismo radykałów powstało głównie w 
celach popularyzacji znanęgo projektu 
zmiany systemu wyborów do parlamen- 
tu Ł z. „representation proportionnelie*, 
zdążającego do tego, aby każda 'partja 
miała w izbie przedstawicieli- zgodnie z 
rzęczywisią liczbą swych wyborców. 
Dotychczasowy system wyboru, wię- 
kszością głosów ma ustąpić podziałowi 
mandatów poselskich, między partje 
proporcjonalnie do liczby głosów wy- 
borczych otrzymanych przez kandyda= 
tów poszczególnych  partji.  Uiorącym 
zwolennikiem tej reformy, a właściwie 
jej projektodawcą jest deput. Paryża p. 
Painlevć. U 


Projekt teń będący rzeczywiście po- 
ważnym krokiem na drodze reform 
społecznych we Francji, został przyjęty 
w komisji parlamentarnej głosowania 
powszechnego. W maju wejdzie na po- 
rządek dzienny w Izbie. Ma on wielu 
zwolenników, ale też jest mu wielu 
przeciwnych ze względu na praktyczne 
urzeczywistnienie, mające wywołać jako- 
by większą korupcję wyborczą. 

Nowe pismo, będące właśnie orga- 
nem grupy Painlevć'ego, pod względem 
układu przypomina mocno „Rappel*, 
aczkolwiek jest nieco żywiej redagowa- 
nem. 


Pogodę mamy nader zmienną. Dni 
kilka prawdziwie wiosennych zdawało 
się wskazywać na ostateczne zwycięstwo 
wiosny. Tymczasem przez 838 dni padał 
teraz śnieg, połączony z silnym północ- 
nym wiatrem Ludziska pałą w piecach 
wyciągają zimowe palta. Czego nie było 
w styczniu, mięliśmy teraz w kwietniu, 
przed samemi Świętami. 

j. Bel. 


mw 


Wiatomości ogólna, 


mm 


O W przededniu czwartej 
Duncy, 

Dzienniki petersburskie zamieściły 
już raz wiadomość, iż premjer Stołypin 
wezwać ma do Petersburga grupami 
wszystkich gubernatorów i. naczólników 


obwodów celem porozumienia się Os 
sobisteęgo w sprawie polityki wew- 
nętrznej. 

W Petersburgu wyrażany jest obec- 
nie pogląd, iż przedmiotem narad z gu- 
bernatorami będzie główna kampanja 
przedwyborcza. Jak jednak  pudają 
dżienniki petersburskie z ostatnich źródeł, 
prócz tego premier zaznajomić się ma z 
polityką lokalną w tym sensie by oso- 
biście dowiedzieć się © stanie rzeczy w 
poszczególnych częściach państwa. 


Polityka gabinetu—wyjaśniają rzecz 
dzienniki  petersburskie — zmierza do 
tego, by stopniowo doprowadzić mapę 
Rosji do wspólnego mianownika pod 
względem pełnomocnictw w zakresie o- 
chrony wyjątkowej. Obecnie bowiem 
przypuszczać należy, iż uspokojenie na- 
stąpiło w rzeczy samej i że poszczegól- 
ne lokalne fakty pogwałcenia porządku 
państwowego i społecznego nie mogą 
być brane w rachubę. 

To też powołanie gubernatorów do 
Petersburga będzie miało za cel bezpo- 
średni ustalenie, o ile wykonalna jest 
propozycja ministerjum spraw wewnętrz- 
nych w sprawie zniesienia stanów wy» 
jątkowych. 

Według wszelkiego prawdopodo= 
bieństwa, zniesienie stanów ochrany w 
wielu okolicach państwa jest możliwe i 
będzie  uskutecznione, iembardziej, iż 
będzie to piękny gest bez wewnętrznej 
treści, guberinatórom bowiem przysługi- 
wać będzie nadal prawo wydawania po= 
stanowień obowiązujących, 

O Wykupneęe, 

Włościanie w itosji opłacają skare 
bowi wykup za swoje uwłaszczenie i za 
sumy żywnościowe, pożyczone im przez 
skarb w iatach nieurodzaju, Wykup z 
racji uwłaszczenia został w roku 1907 
ziiesiony, lecz pożostały po nim nieza- 
płacone zaległości i istaieją z tytułu po- 
życzek żywnościowych. 

Włościańskie gromadu przeto dotąd 
są dłużnikami skarbu na sumę okoła 
218 miljonów rb. Wobec tego 42 po- 
słów złożyło Izbie wniosek O darowanić 
włościanom:Cęsąarstwa tych długów, ją- 
ko zbyt uciążliwych. Wniosek ten jed- 
nak nie zyskał aprobaty komisji finan- 
sowej w labie. 


W krainie buntów. 


Zaburzenia na Bałkanach powtarza- 
ją się ciągle, a głównym ich Środowi- 
skiem jest zawszę Turcja, w której wy- 
buchy miezadowolenia przybierają formę 
jawnego powstania. 

I dziś szerzy się tam powstanie 2l- 
bańczyków, a głównodowodzący woj- 
skami tureckiemi, wyjechał do Skutari, 
aby stąd kierować oddziałami, wysłane- 
mi przeciwko buntownikom. 

Powstańcy ogarnęli kika drugo- 
rzędnych, iecz ważnych punktów, w któ- 
rych zwyciężyli wojska rządowe, wzięli 
quzę, a choć ją odbiły następnie woj- 
ska tureckie, Tuza przeszła zuów w rę- 
ce dlbañcayków, 


Głównym powodem niezadowole- 
nia albańczyków, które po raz trzeci 
już przybiera charakter jawnego pow« 
stania, jest sprzęczność pomiędzy auto- 
nomicznemi dążeniami albańczyków, a 
centralistycznemi zamiarami młodotur- 
ków. 

Ciekawym jest fakt, że albańczycy, 
korzystający z zupełnej swobody pod 
ochroną nieograniczonej władzy sułta- 
nów, powitali bardzo życzliwie przewrót 
państwowy w Turcji i brali w nim czyn- 
ny udział. Jutrznia wolności porwała 
ich równie silnie jak inne narodowości, 
zamierające w Turcji pod ciężarem ab- 
solutyzmu, '>vodziewali się, że wolna 
odnowiona Turcją da Albanji szeroką 
możność swobodnego rozwoju. 


Stało się inaczej. Młodoturcy i 
władza iurecka, korzystająca 4 poparcia 
młodoturków, nie chcieli brąć pod uwa- 
gę odwiecznego ustroju życia albańczy- 
ków, ani liczyć się z instytucjami i sto- 
sunkami Albanii. 

Zaczęło się stosowanie polityki 
„turczenia”, z którą albańczycy nie mo- 
gli i, jak dowodzą wypadki ostatnie, nie 
mogą się pogodzić. Władze tureckie 
zajęły się szkołami albańskiemi, Wpro» 
wadzały alfabet i język wykładowy tū- 
recki, dopuszczając się tem samem zwy- 
kłego błędu patriotów: przez i 
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sztandaru narodowego naruszały nism 
przeczone „rawa iunych nairo | wości, ust: 
, Stosowanie takicj polityki naradę wn 
wej względem albańczyków Stało się © „iv 
pewnego czasu bardzo energiczne. Pra dl. 
nge się uwolnić od niebezpiecznych elg w 
mentów, agitujących w Albanji, rząd tg -zv 
recki rekrutował < młodzieży albańskią ści 
liczne oddziały wojska i wysłał je d 
Azji — dla wałki z powstańcami w JS pe: 
menie, try 

Wśród ludności albańskiej, wolną 1 - 
dotychczas od pełnienia obowiążkowę u» 
służby wojskowej, wywołało to ogro 
ne oburzenie. Wielu nowozaciężny 
zbiegło, ukrywając się w górach lub 
sąsiedniem Czarnogórzu, gdzie dojrzew, 
plan powstania, 

Charakterystycznym objawem obe 
nego powstania jest zgoda wszystkich <p 
plemion albańskich, wśrod których paf 
nują zazwyczaj ciągłe waśnie, js 
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Albańczycy katolicy, prawósław + 
muzułmanie, albańczycy północni i po ,,. 
łudniowi zjednoczyli się w dążeniu prze |, 
ciw systemowi odbierającemu im autoi <, 


nom,ę i swobodę, 
wzamian. Js 
Albańczycy domagali się szerokieg 
samorządu, lecz spotkali stanowczo OG i; 
mowę. 3podziewali się otrzymać prawą ,. 
samoopodatkowania —glecz prawo Ai .. 
Ogramiczano im systematycznie. 


a niędającemu nk 


Pragnęli swobodnej szkoły, a narz ` 
cano im urzędową pod pretekstem, i 
inne szkoły doprowadzają do sep 
ratyzmu. 

Dwa razy już udało się stłumi 
powstanie, Zwyciężonym i poddający 
się albańczykom odebrano broń, wi 
nych przewódców ukarano, lecz nie d 
prowadziło tọ do uspokojenia i tur 
zmuszeni są do organizowania trzeci 
ekspedycji karnej. 

Czy będzie ona ostatnią, nawet 
tym wypadku, gdy skończy się zwyci 
twem — nie przesądzają najbardziej n 
wet optymistyczni politycy tureccy, 
zadowolenie płynie z nazbyt obfit 
źródeł, aby mogło zniknąć dz 
Szęregowi pomyślnych operacji _ woje 
nych. ( 

Ą jednoczesnie s powstaniem. alba 
skim rozwija się p@wştanie w  Jęmemi 
i zauważyć się daje ruch powstańczy 
Macedonii. 

» Turcja zwróciła się do rządu bl 
garskiego z notą, przeciw ukrywał 
powstańców macedońskich i otwiera 
im granic. Z tą samą pretensją zw 
ciła się do Czarnogórza, któremu zarz 
ca nawet popieranie zbuntowanych 
bańczyków. 

Wszystko to dowodzi, że na B 
kanach zapłonęły znów iskry, mogąć 
wzniecić pożar. W każdym bądź 
nie brak powodu do obaw, i 
Wschód koncentruje znów na sobie uw 
gę polityków europejskich. x 


ŻE STRON DALSZYUH, 


m W m EE EPA 


A hrabina Fołstoj owapo 
sądem. 

Wdowa po zmarłyiu niedawno wiel 
kim pisarzu rosyjskim, pociągnięta 4 
staje do odpowiadziainości sądowej, 
umieszczenie w zbiorze dzieł męża li 
tów | utworów, zakazanych przez Wł 
dzę., Firabinie grozi zamknięcie w twier: 
dzy na rok, 

A Żima w kwietniu. 

Nietysko u nas zima powrotna d 
się dotkiwie we znaki, ale z różny 
puaktów Europy nadchodzą wiadomo 
o doikliwem zimnie i wielkich opada 
snieżnych w Wiedniu, Hamburgu, Belzj 
Włoszech północnych itd. W Niemczec 
w miesi orych okolicach temperatura sp 
dła do 8 stopni poniżej zera; mróz i śni 
wyrządziiy imiljonowe szkody w Okoll: 
cach Eriuriu w ogrodach warzy wnych: 
kwiatowych. £ Zurychu donoszą, że 
ubiegłym tygodniu spad! snieg, a Stacji 
metęorologiczaa W Lugano $iwierdziia 
ze śnieg ma 28 cim. gruDości. Zimno w 
Szwajcarji wyrząuzio Ogromne szKOu 
na poiach, L w Londynie spadł Śnie 
duży, a zimno Wwa dolycilCZaż. 


A Sprawa Trudnowsgki 


o. 

Prokuratorja państwa wniosła zażł 
ienie nieważności w sprawie Stanisław 
Trudnowskiego, Stosownie do przegí 
sów procedury, wywód - prokuratoń 

udzielony bedzie obrońcy c 


o EA ZADAN 
w wniesienia wzajemnego wywodu w 
awowym terminie ośmiu dni. Po 
jesieniu wywodu ewentualnie po u- 
jwie ustawowego terminu, akta prze- 
one będą sądowi najwyższemu w 
edniu do rozstrzygnięcia. Sąd najwyż- 
albo uwzględni zażalenie nieważno- 
4, albo je odrzuci, 
| W pierwszym wy” .iku rozpisaba 
dzie nowa rozprawa, w drugim wyrok 
bunału przysięgłych stanie się prawo- 
Poy i Trudnowski będzie natychmiast 
 jvlmony z więzienia, gdyż o odrzuce- 
| zaza.enia przychodz:  «legraficzna 
ponose. 
| a Hazruchy robotników 
'henaiu ministerjum marynarki w Liz- 
mie są oznaką bardzo naprężonych 
osunków w rzeczypospolitej luzytańs 
e. Z jednej strony robotnicy ciągle 
wołują strajki, z drugiej — religijnie 
»osobiona ludność prowincji północ= 
gh, rzekomo oburzona zapowiedzia- 
m rozdziąłem Kościoła i państwa, 
ujgotowuje się jakoby do rozwinięcia 
jandaru monarchicznego. 
A Spisek rewolucyjny w 
ochinchinie. 
Policja wykryła w kolonji irancus- 
ej Kochinchinie rozgałęziony spisek 
wolucyjny przeciw  irancuzom. Przy 
wizi znaleziono tajną korespondencję 
Kowe wynika, że powstańcy mieli w 
„bwaczónym dniu pozabijać urzędników 
a | nolonistów trancuskich. 


|| W papierach znaleziono również 
nazwisko przyszłego dowódcy powsta- 
twą który przy aresztowaniu zażył tru- 
kiyi umarł, Przy rewizji odkryto 
wazne zapasy broni i amunicji. Pow- 
suie miało wybuchnąć za dni kilka. 
yłamje przekonanie, że kierownikami tes 
ilo spisku powstańczego są agenci nie- 

icy. 

6 dziewczyna 
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„opętana 


le Pemyślu znajduje się 20-letnia służąca 
ch adeszyc nazwiskiem Katarzyna Okazma, 
Ki międzona dziwną a straszną chorobą, 

Kóa najlepszych lekarzy wprawia w 
„ kłopot. Cnoroba dziewczyny polega na 
mułem że szczeka jak pies, wyje, chodzi 
bla czworakach 1 wogóle zachowuje się 
vijak pies. 


Ten stan zwierzęcy nie trwa ciągle, 
ie W pewnych odstępach czasu. Są to 
lspady straszne, trwające nieraz cztery 
M. Zanim taki napad nastąpi, nawie- 
uia czuje przedtem silny ból głowy, 
tępnie popada w rodzai histerycz- 
ij nieprzytomności, w czasie której 
dnak zdaie sobie sprawę ze swego 
irasznego stanu. Głosu ludzkiego nie 
rozumie, ia wszelkie perswazje i prośby 
Zmęst głucha, dopiero wołanie, jak na 
psa skutkuje: Wtedy łasi się, skomie, 
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Badania lekarzy ani nie poprawiły, 
ani nie zbadały tego stanu, owszem, 
gdy dla badań umieszczono ją w sepe- 
ratce wpadła w szał i wyła tak, że mu- 
siano dla uspokojenia jej sprowadzić ją 
do sali wspólnej. 

Jest stosunkowo łagodną, daje się 
jak pies głaskać i t. p. Taki stan trwa 


1 — 4 dni. Gdy przeminie, czuje się 
osłabicna i wyczerpana i wie o tym 
swoim stanie. To chyba dla niej jest 


najstraszniejsze, 


Lekarze uważają to za chorobę ner- 
wową, rodzaj histerji, ludzie jednak, 
zwłaszcza ze sfer duchownych, twierdzą, 
że jest opętaną przez czarta (7), że „dja- 
beł ją męczy i t. d.* 

A Z Czarnogórza nadcho- 
dzą alarmujące wieści 0:uspo- 
sobieniu wojowniczem, panującem wśród 
ludności, Rząd znajdue się w położe- 
niu bardzo trudnem, gdyż przypuszczają, 
że nie będzie on w możności powstrzy- 
mania ochotników czarnogórskich od 
uczestnictwa w walce albańczyków z 
turkami. Część pułków czarnogórskich 
zmobilizowano. Dowódca armji, gene- 
rał Wukoticz, wysłany za granicę, dono- 
si, że sytuacja jest bardzo groźna I 
Czarnogórze powinno być przygotowane 
do wojny. Turcja poczyniła w Cetynji 
przedstawienia w tonie bardzo energicz= 
nym, 


L LITWY I RUSI, 


X Weterynarj” na Litwie. 

Rząd złożył lzbie projekt zwiększe- 
nia personelu weterynarji w gub. ko- 
wieńskiej i grodzieńskiej, Pierwsza z 
nich na 1783 tys, sztuk bydła i trzody 
ma tylko 6 weterynarzy rządowych i 14 
felczerów, druga na 1682 tys. bydła li- 
czy 8 weterynarzy do 16 i tyleż felcze- 
rów, zaś w gub. grodzieńskiej weteryna- 
rzy ma być 18, przy tejże liczbie felcze- 
rów. Pensje weterynarzy wynosić mają 
120v rb., a ielczerów 360 rb. rocznię, 
oprócz rozjazdów. 


Demoralizacja. 


Ze wszelkie urządzenia cywilizacyj- 
ne w grodzie naszym są, jak to mówią 
„pod psem*, to rzecz powszechnie wia- 
doma. Zobaczmy jednak, co się dziejc 
na tych opłakanych brukach i smutnych 
trotuarach. 

Oj źle i to bardzo źle... 

— Epidemia?... gorze... dżuma? i 
to nie, 

Ach więc cóż tedy, cóż takiego? O, 
zgrozo!! 


— Sodoma i Gomoral? 

Obejrzyjcie się na wsze strony, mili, 
zaspani moraliści, a ujrzycie w każdym 
zaułku kramy rozpusty, w każdym 
punkcie miasta spelunki jawne i tajne:.. 
a szczególnie w punktach fabrycznych, 
gdzie wynajmują na ten cel wprost 
frontowe sklepy, jak to naprz. ma miej- 
sce przy ul. Długiej i innych. 


Z niechęcią i oburzeniem wielu 
spogląda przez pałce na one zgorszenie, 
pocieszając się, że to tylko jednostki... 

Niestety, zgorszenie w zakopconym 
naszym grodzie przybiera rozmiary com 
raz groźniejsze, a postęp zrodzony w 
tym zohydzonym kierunku zwiększa 
nieustannie fale natężenia, 

Któż są ci handlarze, pytacie, gdzie 
ich ogniska? 

Falanga ta składa się z brukowych 
lowełasów, gawiedzi ulicznej, wszelkiego 
rodzaju alfonsów... 

Lichwa dla nich, to fraszka, żywy 
towar, to dopiero interes! 

— „Co to komu szkodzi* — tłó- 
maczy taki ananas z całym cynizmem. 


— „Kawalery mają wygodę — a ja 
ładny procent*, Dzięki też ich czelnym 
namowom  proletarjat fabryczny toczy 
gangrena zepsucia, Matki oddają na 
pastwę rozpusty nieletnie dziewczęta. 

Kult zmysłów, najbardziej wyuzda- 
ny, najbardziej zwierzęcy stał się jedy- 
nym nieomal bodźcem i okrasą życia — 
nie tyiko dla większości naszej młodzie- 
ży zwyrodniałej, lecz, co smutniejsze, i 
dla ojców i mężów. 

Jakąż grozą wobec tych gorszących 
objawów przejmuje zdanie słynnego 
myśliciela fiiozoia l. S. Milla, który po- 
wiada: „Wartość ludów mierzy się war- 
tością pojedynczych jednostek, które 
składają społeczność!*. 

Zwrócićby się tu należało do ludzi 
czynu i jednostek chętnych o zorgani- 
zowanie czegoś w rodzaju Towarzystwa 
Opieki nad tą wyjątkową nędzą moral- 
ną, a zapoczątkowanie, poniekąd wyko- 
nanie tego ważnego zadania polecić 
jednemu z istniejących towarzystw kul- 
turalnych, aby słowem, przez pogadan- 
ki i odczyty, zachęcili do poprawy oby- 
czajów, do czynów uczciwych te masy 
wyrodków,  grasujące na bezdrożach, 
karcąc z trybuny owe zbrodnie przeciwko 
moralności i czystości duszy... 


T-kus. 


KRONIKA 


= Ubezpieczenie pracow- 
ników. Stowarzyszenie emerytalne pra- 
cowników prywatnych, rozwijające się 
coraz pomyślniej, spotyka się z pożąda- 
nem uznaniem nietylko śród wybitnych 
ziemian i przemysłowców, lecz także ze 
strony stowarzyszeń społecznych. War- 


szawskie Tow. ogrodnicze powoialo do 
życia komisję umyślną, w celu zbadania 
działalności Stow. emzytalnego, poczemń 
uchwaliło popierać i rozgłaszać jego 
działalność, a dla zapoczątkowania spra- 
wy, przystąpiło na członka protektora, 
wnosząc rb. 1,000 tytulem pożyczki 4 
proc., umarzanej ratami 100«rublowemi. 
Okręgowe Towarzystwo rolnicze wnioe 
sło na porządek -dzienny swych obrad 
sprawę emerytalną, 


== Ze wspólnoty do gospo« 
darki samodzielnej. Pod prze- 
wodnictwem wiceministra spraw Wewn. 
p. Łykoszina utworzono specjalną nara- 
dę w sprawie zastosowania ustawy dn, 
14 czerwca 1910 roku o przechodzeniu 
ze wspólnoty w Królestwie Polskiam do 
gospodarki samodzielne, 

W naradzie biorą udzłał: pomocnik 
gen.-gubernatora warszawskiego p. Es- 
sen, p. Pestrzeckij, gubernatorowie — 
lubelski p. Mienkin, suwalski p. Kuprja- 
now, siedlecki p. Wołżin, oraz wielu u- 
rzędników tak z Królestwa, jako też i z 
instytucji centralnych. 

= Posłowie żydowscy w 
Warszawie. Posłowie żydowscy do 
Dumy, Frydman i Nisselowicz, na za- 
proszenie żydów warszawskich, aby przy- 
byli celem poinformowania się na mie- 
scu co do stosunków polsko-żydowskich, 
w zasadzie zgodzili się i obiecali przys 
jechać do Warszawy podczas najbliższych 
ferji w Dumie, 


MIEJSCOWA. 


= (r) Z ruchu przemysło- 
wego. jak donosi rosyjski konsu) 
generalny w Erzerumie, w wietu wiłaje- 
iach Turcji azjatyckiej panuje duży po- 
pyt na materjął zwauy „Manusa*, któ- 
rego zapotrzebowanie roczne wynosi 
około 600,000 rb. Materjał ten wyra- 
biany jest w Mamuret-ul-Azysie i w Er- 
zindżanie w przeróżnych kolorach, lecz 
w dwuch tylko deseniach: w kratę lub 
pasy. Jedna sztuczka tego materjału, 
długości ośmiu do dwunastu arszynów, 
sprzedawana jest po 80 kop. do 1 rb. 
20 kop., lub po 8 do 10 kop. za arszyn. 


Według zdania konsula materjał ten 
mógłby być również wyrabiany u nas i 
znaleźć duży rynek zbytu w wiłajetach 
tureckich. 

Próbki tego materjału znajdują się 
w biurze informacyjnem dọ. handlu 
zewnętrznego w Petersburgu, skąd zain- 
teresowani  fabrykanci sprowadzić w 
mogą. 

== (w) Z Tow. akcyjnych, 
W d. 29 b. m., odbędzie się ogólne ze- 
branie akcjonarjuszów Tow, akc. bro- 
waru spadkobierców K. Amstadta w 
Łodzi. 

— 13 maja r. b., odbędzie stę ogólne 
zebranie akcjonarjiuszów Fow. akc. 
przędzalni „Dąbrówka“, w Łodzi. 

— Ogólne zebranie akcjonarjuszów 
Tow. akc. wyrobów manulakturowych 


Henri Mauclair. 


Pocieszycielka, 


(Z francuskiego przełożyła EUGENJA ARNSTEJNOWA) 


+++ 


(Dokończenie. 


—Bo tylko kontrasty są prawdziwe, — 
f powiedziala z melancholijnym uśmiechem 
„ (Pf de Clarelles. 
aci , 7 Musicie, panie, żywić jedna dla dru= 
„498i8] głęboką przyjaźń, gdyż wydajecie mi się 
> |likoby dwiema połowami Amora. 
sily Nie chciałam was oszukać mojemi slo- 
ami nie widzę waszego nieszczęścia! 
Jest niezbitą prawdą, że być kochaną, 
o najważniejsze; niemniej jednakże prawdą 
N 4 bewnie, że głównym czynnikiem szzzęś- 
W wad zdelność kochania.  Nieskończenie 
tokię R. jednakże jest wypadek połączenia 
W, dwóch pierwiastków; dlatego też 
a: kochać i cierpieć. sa jednoznaczne. 
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Dwaj mężczyźni, o których mówiłyście, mog% 
sobie czynić te same refleksje. To też, naj- 
prostszą rzeczą jest poddać się instynktowi 


iw nim znależć rozkosz. Jeden kocha, drugi 
nie kocha. 
Gdybyście wszyscy czworo zamienili 


wasze rolę, problemat pozostałby identycznym. 
Niech więc żadna nie czyni sobie wyrzutów; 
niech niczego nie żałuje. 

Idźcie za głosem namiętności lub obo- 
jętności. Przyjmujcie szczęście, lub obdarzaj= 
cie niem. 


Jedno bówiem tylko jest nie do poprawie- 


nia... straszne... 

I pani de Clarelles nagle przerwała... Za- 
padał wieczór... Zdala latarnia morska rzuca- 
ła zielone i czerwone światła na mokre wy- 
brzeże, na pustą plażę. 

Pocieszycielka w refleksie tych dziwnych 
świateł zdawała się być ciemnym posągiem. 
Zimny dreszcz wstrząsnął dwiema kobieta- 
mi... podniosły się więc szybko i stanęły przed 
nią, jakby chcąc uchwycić jej tajemnicę, któ- 
ra przesunęła się obok nich. I pierwsza Irze- 
kła gorzko: 

— Nie znałduje pani, żeśmy nieszczęśli= 
we? Mówi pani, że nam pani o nim coś po- 


wie, skoro go pani zna! To może będzie na- 
szą pociechą... 

I znów 
Clarelles: 

— Samotność wasza jest tylko połowi: 
cznem opuszczeniem. O ileż straszniejszą jest 
samotność zupełna, 

Kobieta która przed wami stoi, nie Ko- 
chała nigdy nigoko i nie była przez nikoge 
kochaną. Byłam piękną, jestem bogatą, a 
zdrowie tak silne, źe długie jeszcze lata każe 
mi zyć z tą męką! 

Nie umiałam nigdy kochać i przez całe 
me życie nie spotkałam nikogo, ktoby mię 
pokochał Każda z was, piękne panie, posiada 
choć połowę rozkoszy uczucia: jedna kocha, 
druga jest kochaną. Ja zaś... ja nie daję nie 
z siebie i nic nie otrzymuję; jestem jak nie 
byt, jak chodzący trup. 

A jednak żyję i całą potęgą mej myśl! 
rozumiam straszną odchłań mego niebytu, 
mej duchowej śmierci.. Odsuwacie się panie? 
Może nawet uczuwacie lęk przedemną teraz; 
Niech że więc waszą pociechą będzie myśl o 
lęku, jak mnie napełnia... 

Ująwszy się zą drzące ręce, bez ziowa, 
dwie  nieznajome  oddaliły się cichym i 
krokami... A nocny wiatr zimnym podmu- 
chem mroził łzy na skamieniałym obłiczu 
pani de Clarelles. 


rozległ się cichy głos pani 
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„5. Szeps i s-ka w Łodzi“, odbędzie się 
w lokalu własnym przy ul. Krótkiej w 
dniu 9 maja r. b. 

Porządek dzienny tego zebrania, 
między innemi, obejmuje projekt doty- 
czący kupna działu gruntu i budowy 
przędzałni. 

— 3 maja r. b., odbędzie się ogól- 
ne zebranie  akcjondrjuszów _ niciarni 
ldazkiej. 

— W d. 28 b. m., w lokalu przy 
uj. Piotrkowskiej pod nr. 219, odbędzie 
się nadzwyczajne ogólnie zebranie akcjo- 
ilurjiuszow Tow. akc, „k. John" w £o- 
wzi, celem rozpatrzenia wniosków, do- 
jywaących powiększenia kapitału zakła- 
JGWEBQ. 

= (ñ) Likwidacja firmy. — 
Nadeszły tu prywatne informacje, że w 
Ferganie (Azja Srednia), przystąpiła do 
likwidacji swych czynności hańdlowych 
związanych z zakupem i oczyszczaniem 
bawełny surowej poważna firma „Tow. 


««ę, Chłopok*., Firma uwolniła juź 
w zystkich swych współpracowników, 
wypłaciwszy im pensję sześciomie- 
> ĘCZNĄ., 


Zarząd Tow. akc. „Chłopok* w 
Moskwie wydaje w tym róku 6 procent 
dywidendy za akcję, czyli po 7 rub: 50 
kop. 

Tow. „Chłopok* utworzone było, 
ak wiadomo, przez Tow, śkc. I. K. Po- 
nańskiego. 

= (s) Z komitetu giełdowe» 
«Ba £ zawiadomienia, nadesłanego przez 
„onsula rosyjskiego w Basra, podajemy 
poniżej pewne szczegóły, mogące intere- 
-owaé przemysł polski, Otóż okazuje 

4, że w Basra ogromny zbyt posiada- 
4 wyroby szklane, fajansowe i porcela- 
1OWE4 

Do tej póry z rosyjskich fabryk nad- 
yla swoje wyroby tylko firma Kuznie- 
„owa, Zdaje się, że nasze huty szklane 
iabryki fajansowe powinny zwrócić u- 
«adę na korzystny rynek zbytu dla swycii 
uwerów w Basra. 


Również konsui rosyjski z Niszu 
miasto w Serbji nad rzeką Niszawą) 
ionosi, że do Serbji są obecnie z Rosji 
wywożone tylko następujące towary: her- 
ata, kalosze, nafta i ryby, tymczasem 
możnaby mieć korzystny zbyt na wyroe= 
by żelazne i stalowe (noże, widelce, no- 
życe, szezególniej do strzyżenia Owiec, 
sekatory, kłódki, sierpy itp.), dałej wy- 
roby perfumeryjne (dotychczas tylko jed- 
ua rosyjska firma Ralle nawiązała sto- 


sunki handlowe z Serbją), tuniy, har- 
melki i inne słodycze, szyny, belki że- 
lazne, antrącyt i węgiel kamienny. 

Dotychczas rynki serbskie są opa- 
noware przez Austrję i Niemcy. 

Konsul zapewnia, że w krótkim cza= 
sie można osiągnąć znaczne finansowe 
rezultaty dla przemysłowców naszych. 

== (r) „Mukiełkiśe, Dziś odbę: 
dzie się ostatmie przedstawienie teatru 
„Kukiełek*. Dzięki „Kropli mleka“; Łódź 
zapoznała się z tem istotnie artystycze 
nem przedsięwzięciem, które stanowczo 
miałoby w mieście naszem grunt do za- 
klimatyzowania się na stałe, jako Śrow 
dek, uwzględniający w jednakim stopniu 
tendencje pedagogiczne i rozrywkowe w 
najlepszym guście. 

„Kukiełkiś, które podziwialiśmy te= 
raz, są dziełem artysty rzeźbiarza p, Wł, 
Gruberskiego. Wykonanie lalek nosi zna- 
miona sztuki prawdziwej, zarówno bo- 
wiem pod względem samej rzeźby, jak 
i kostjumów i najdrobniejszych szczegó- 
łów wykończenia znać w tem iękę este- 
ty, widać znajomość rzeczy, posuniętą 
bardzo wysoko i zamiłowałie. Laiki ida 
kie, ubrane z uwzględnieniem etnografii 
krajowej mogłyby być ozdobą naszego 
Muzeum nauki i Sztuki. 


= (z) Z magistratu. W dniu 
1 maja r. b, o godz. 12 w południe, w 
magistracie łódzkim odbędzie się prze- 
targ na oddanie robót przy zabrukowa- 
niu ulic Mikołajewskiej i Nowomiejskiej 
granitem, 

Licytacja rozpocznie 
51,174 rb. (in minus). 

= (r) Choroby zakaźne. W 
ubiegłym tygodniu, w łódzkim szpitalu 
miejskim dia chorób zakażnych, leczyło 
się na ospę 14 osób, na szkarlatynę — 
6 i różę — 1. Z tego zmarły na ospę 
2 osoby i na różę — 1. 

== (s) Osobiste. Naczelnik miej- 
scowego biura pocztowego, p. Szel, 0» 
puszcza zajmowane stanowisko i wycho- 
dzi do emerytury. 

iego powodu onegdaj pewne 

grono współtowarzyszów pracy podej- 
mowało p. Szela ucztą w Hotelu Pol- 
skim, podczas której jubilatowi wręczo= 
no upominek, 


= (r) Ze zw. prac. piekare 
skich, W ubiegłą niedzielę, w sali 
„Paradyżu*, odbyło się ogólne zebranie 
członków zw. zaw. prac. piekarskich, 
przy udziale 90 osób. Zebraniu przewo- 
dniczył p. J. Razniewski przy asyście 


się ód sumy 
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pp. W. Borusiewicza i A. Zalasa, sekre- 
tarzem był p. J. Wagner. 

Sprawozdanie odczytane wykazało 
w przychodzie 728 rb. 69 kop., w roz- 
chodzie 588 rb. 42 kop. W - kasie 
oszczędności związek posiada na lokacie 
354 rb., w kasie źwiązkowej 13 rb. 27 
kop. Sprawozdanie obejmuje okres od 
dn. 1 listopada r. ub. do 1 b. m. 

Do biura związku w czasie od 1 
stycznia r. b, do 1 b. m., zgłosiło sią 
po zapomogę 205 osób. Do pracy wy- 
słaao  zapośredniętwem biura 71 człon- 
ków. Wyjechało członków 82, 

Na zebraniu p. K, Graliński, prezes 
związku poruszył Sprawę urządzenia 
zbiorowemi siłami piekarni udziałowej, 
Projekt zebranie przyjęło, utworzywszy 
komisję specjaliią, do której weszli ppi: 
K. Graliński, A. Kołtoński, A. Golitow= 
ski, K. Ulszewski i A. Zalasa. 


(s) Wypłata pensji. Z 
powodu Świą t Wielkanocnych, urzędni- 
kom wszystkich instytucji państwowych, 
będzie wypłacana pensja w kasie po- 
wiatowej, przy ulicy Wólczańskiej dnia 
19 b. m., emerytury zaś będą wypłaca- 
ne tamże już 14 b. m. 

= (z) Sprzedaż nierucho» 
mości, W daiu 15 lipca r. b, w 
miejscowym zjeździe sędziów pokoju, 
odbędzie się licytacją na sprzedaż nieru- 
chomości Jana i Heleny małżonków 
Delikatnych, położonej w Łodzi przy 
ulicy Św. Ludwiki pod nr, 19, a skła- 
dającej się z placu i budynków: 8 pię- 
irowego domu, oficyn i innych. 

Licytacja rozpocznie się (w drugim 
terminie) niżej 47,000 rb. 


= 


— W dn. 18 lipca r. b, w piotr- 
kowskim sądzie okręgowym odbędzie 
się sprzedaż nieruchomości Stanisława 


jankowskiego, oraz. Baltazara i Berty 
małżonków  Marczewskich, położonej 
przy ul. Granicznej pod nr. 13, składa- 
jącej się z placu oraz budynków fabrycz- 
nych i gospodarczych. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
12,500 rb. 


= (d) W nizinach nędzy. 
Onegdaj, na ulicy Srednięj obok domu 
nr. 27, przytrzymano kobietę, usiłującą 
udusić swoję 4<miesięczne niemowlę, ro- 
dzaju żeńskiego. Po odprowadzeniu do 
cyrkułu okazało się, że jest to 38-letnia 
Franciszką Simińska, pozostająca od 
dłuższego czasu bez zajęcia i nocująca 
w przytułku noclegowym przy ulicy 
Cmentarnej nr. 10. Przyczyną zbrodni- 


czego czynu ma być brak środków 
życia. Simińską osadzono w więzieni 
a sprawę skierowano do sądu. | 

= (z) Listy gończe. Sędzią 
pokoju XII rew. m. Łodzi poszukuj 
listami gończemi łodzianina, Bolesławą 
Pawlikowskiego, oskarżonego O kradzież, 
Sędzia pokoju III rew. w Łodzi rozes 
słał listy gończe za mieszkańcem Bałut, 
Robertem Munzerem, lat 27, oskarźj 
również o krądzież, 

Sędzia pokoju I rew. m. Łodzi po, 
szukuje mieszkańca Łodzi, lcka Majerą 
Wajcnera, lat 16, oskarż. z mocy art 
1483 p. 2 kod. karn, ; 

Sędzia pokoju Ill rewiru m. Łodzi 
poszukuje niewiadomych z miejsca sta+ 
łego zamieszkania: kejsacha Sztajnbr 
chera, Hila Matysa Kolskiego, Kiwę 
Frajdliicha, Gunoweię Cajdierową i Ma- 
szę Woimark, oskarż. z mocy art. 169 
ust. kar, Oraz ŹŻyguiunia Zagórskiego, 
oskarż. z art. 174, kienendię rioiman, 
oSkKarż, z art, 977 KOd. Kar. i 7 p. art. 
175 ust, Kar, i Anny Marciniak  oskarż. 
z mocy art. 177 ssu. kar, 3 


== (d) Pan majster 
znajomy. Po suiej libacji, w gronie 
wesołych kolegów Paweł P., majster 
jednęj z większych fabryk, zamieszkały 
przy ułicy Kruczej nr. 23, wracał do! 
domu troszeczkę wstawiony. Lecz dja-, 
beł, czy też inny zły duch uwziąt się 
na biednego P., i nie pozwala mu dojść 
do domu, aby taii spocząć przy boku 
stęskuionej maiżonki, bo Oto ulica, las 
tarnie, domy, wszystko cliwieje się i 
wskazuje wręcz przeciwny kierunek, P 
byłby może P. mie zaszedł do domu, 
gdyby nie jakiś spóźn ony przechodzień, 
Ktory zlitowawszy się, podjąt się odpro+ 
wadzićc go do domu. 


i jego 


Usłużny jegomość, przypomina mu SiĘ 
gdzie to oni razem byli, co robili i jak 
dawno się znają. — Chociaż F. nic z 
tego nie pamięta, dziękuje Opatrzności, 
że mu zesłała wybawcę z krytycznego 
połozenią, 

Lecz rozczarował się pan Paweł, 


bo oto wkrótce po pożegnaniu na Gór= 
nym Rynku, spostrzegł on bruk złotego 
zegarka z dewizką, który mu wyciągnął 
z kieszeni miły znajomy. Na szczęście 
przechodzili właśnie agenci wydziału 
śledczego, którzy puścili się w pogoń 
za rzęziimieszciem i ujęji go w chwili, 
gdy rozglądał się, niewdzięczny, gdziedy | 
się pozbyć upominku od p. Pawła. 
Agenci poznali w nim zuanego im zło” 


Z PIŚMIENNICTWA, 
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Pomiędzy sądem isumieniem. 


LEO BELMONT. 


—©E© 
Rozwiązanie zagadki psychologicznej „Sprawy przy 
drzwiach zamkniętych“. — Z portretem autora, 


Warszawa 1911 r. *) 


„Kieina uniewinniono*. 

Tak zaczyna swój nowy utwór oryginalny 
i utalentowany literat. — A więc — pocóż było 
pisać książkę? — zapyta zawiedziony nieco 
czytelnik, 

Trzeba. Gdyż chociaż sąd przysięgłych 
Kleina uniewinnił, to jednak, na skutek pro- 
testu prokuratora, senat wyrok skasował i prze- 
słał sprawę do ponownego rozpatrzenia w in- 
nym komplecie. 

Nawet wrogowie nie mogą odmówić Bel- 
montowi talentu satyrycznego. W ostrych kon- 
turach potrafi on nam dać tak konkretne syl- 
wetki, jakich w przewlekłej charakteryzacji 
nie nakreślą nam inni autorowie. 

Widzimy więc prezesa sądu, który „Kkrzy- 
wi się, jak człowiek, który zgryzł ziarnko tu- 
reckiego pieprzu... (dokuczał mu już od dnia 
poprzedniego atak hemorvidalny.") 

Inny z sędziów—,„o pergamiaowej twarzy 
i pożółkłych oczach, zdradzających istnienie 
kamieni w sędziowskiej wątrebie*.. jeszcze 
inny „o twarzy kobiecej, nabrzękłej, 6 kilku 
włoskach, starannie fiksatuarem przylepianych 
do wstydliwej łysiny.. chwilami zda się za: 


sypiał, chwilami otwierał małe maślane oczka 
i “niespokojnie spoglądał, jakby zapytując 
wzrokiem, kiedy się to skończy" — i td, i td. 

*) Patt N? 40 „Kurjera Bódzkiego" z dnia 0 Lutego 
1940 roku, w ktorym pisaliśmy o „Sprawie przy drzwiach zam- 


kniętych*, (Przyp, Red.) 


Trzeba być rzeczywiście niezwykle uzdol- 
nionym obserwatorem życia i jego najdrob- 
niejszych przejawów, oraz posiadać faktyczny 
talent literacki, jaki posiada Belmont, by nie 
znużyć czytelników, a przeciwnie przykuć 
ich uwagę do ostatniej stronnicy. 

Kończy się badanie świadków i następują 
mowy prokuratora, adwokata i prezesa sądu. 
I znów musimy zaznaczyć, że nie dosyć jest 
być utalentowanym literatem, lecz i pierwszo- 
rżędnym prawnikiem, aby stworzyć tak bie- 
gunowo przęczące sobie rozdziały, chociaż, 
jak powiada jeden z kolegów o nowym o- 
brońcy Kleina:.. „to rzemiosło prawnika nie 
na wasze nerwy. Pan i honorarjum zapewne 
nie umiesz liczyć porządnie. Tak... tak.. sły- 
szałem; psujesz pan ceny, rozpuściłeś klientów*. 

Zupełnie w ten sam sposób moźnaby v- 
kreślić i Belmonta. | 

Po skończeniu rozpraw następuje dręczą- 
ce oczekiwanie na wyrok sądu. Kleina uznano 
za winnego iskazano na 12 lat robót ciężkich... 


Podczas narady sędziów następuje roz- 
mowa obrońcy z Kleinem, z której okazuje 
się, że Klein, będąc oszołomiony winem, Wy- 
pitem u Wołkowa, rzeczywiście biedną Maszę 
wabi? cukierkami i ciągnął na strych... 

Na trzeciem piętrze jednak opanował się, 
cisnął Maszy resztę cukierków i sam rzucił 
się do mieszkania prostytutki Głafiry, która 
go przyjęła... 

Klein jednak przez cały przebieg dwuch 
procesów milczał. Jego „chore* sumienie mó- 
wiło mu, iż jakkolwiek on nie spełnił deflo- 
racji, lecz miał ten zamiar, a skoro gwałt na 
biednem dziecku został dokonanym, więe kara 
nie powinna go minąć, gdyż był bezpośrednią 
przyczyną nieszczęśliwego wypadku. 

Góż za przedziwnię, genjalnie wysubtełnio - 
na psychiką podsądnego! Nie jest to ` jeszcze 


- „eałkowiie. rozwiązanie Sprawy- 
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Faktyczny zbrodniarz nie został dotąd wy: 
kryty. Uskutecznia to Belmont w drugiej części 
swej książki, Do umierającego sutenera, daw- 
nego alionsa Głatiry, wzywają księdza, 

Następuje straszna spowiedź zbrodniarza, 
tak pełna przerażającej grozy, że dusza wzdry-- 
ga się, przerzucając kartki książki, Ze spo 
wiedzi owej okazuje się, że wówczas, kiedy 
Klein wpadł do Głafiry, sutener zaajdował się 
u miej, a niechcąc „gościowi“ przeszkadzać 
wysunął się niespostrzeżenie z mieszki... 
spotkawszy Maszę na schodach, zaciąg, 
na strych i dokonał na niej gwałtu. 

W pewien zaś czas potem, gdy Giafru, 
wskutek złego obchodzenia się z nią suieneru 
zagroziła mu że go wyda—zamordował ją... 

Opowiadający się wyznaje i wiele innyct 
zbrodni, które popełnił, Bledną obrazy z pie- 
kła Dantego wobec opowiadania sutenera. 

I gdy śmierć zbliża się do niezo:—Księże— 
woła—boję się... O! o! o! poratuj— e/—ej... po~ 
ra—tuj!.. — Daj sa—kra—ment... 

I ksiądz nad umierającym — mordercą 
samobójcą—wyrzeka formułę odpuszczenia: 

—Absolvo te, in nomine Pai 
tris — ot Filii—et Spirytus 
Sancti 

Zamykamy książkę, 

Tak niezwykłe i oryginalne rozwiązanie 
zagadki zdumiewa nas, A na korzyść Belmon 
ta należy jeszcze zapisać, że zmusza czytelni- 
ka myśleć wraz z nim razem, „wżywiać się“ — 
że tak powiem — w postaci jego niezw k.: 
oryginalnego i ogromnej, niepowszedii» , 
artystycznej wewnętrznej wartości dziela, 

Tego rodzaju utworów literatura nasza 
posiada nie wiele. 


ią 


JAN GARLIKOWSKI, 


ROŚ 


B- kieszonkowego Jakuba-Majera 
Mienberga, którego przy konirontacji 
P. uznał właśnie za owero  „znajome- 


14 == (d) Kradzieże. Wczoraj 
wieczorem,  Marjanowi _ Dunajskiemu, 
przy zbiegu ulic Głównej i Widzewskiej, 
wchwili gdy wsiadał do tramwaju ja- 
Klś rzezimieszek wyciągnął z kieszeni ze- 
garek, z którym począł uciekać. D. 
 spostrzegłszy kradzież pogonił za zło- 
 dzięjen: i przy pomocy przechodniów us 
dało mu się go przytrzymać, Po odda- 
niu złodzieja w ręce stójkowego i prze- 
rowauzeniu do cyrkułu złodziejem o- 
zał się Mieczysław Wieczorek, noto- 
wany 
dzieże. 
— Wdżofaj, nad rańem, stróż do- 
mu nr. 7, przy ulicy Rokicińskiej otwo- 
rzył bramę i zaczął zamiatać ulicę, gdy 
w tem zauważył podejrzane indywiduum, 
wychodzące z domu. powierzonego jego 
wynoszące iłumok większych 
Podejrzewając kradzież, 
Czujny cerber przytrzymał izezimieszka 
razem z tłumokiem, a po przyjrzeniu się 
poznał znanego w tej okolicy złodzieja 
Antoniego Millera, w tłumoku zaś zna- 
 leziono bieliznę, którą Muller skradi z 
kóry wyłamawszy zamek u drzwi. 
— Onegdaj w nocy, nieznani zło- 
cyficy, wyłamawszy kratę w oknie, do- 
stali się do sklepu Nafiuia Frydmana, 
ulicy Wschodniej nr, 7, zkąd skrad- 
 włerbaty na 100 rb. i w gotowiźnie 15 
| miik Zawiadomiona © kradzieży poli- 
| ga zajęła się energicznie odszuka- 
i mem złodziei, lecz jak dotychczas, vęz= 
| skutecznie, 
i * 


już niejednokrotnie za kra- 


— Z mieszkania Szczepana  Jasiń- 
nigo, przy ulicy Rybnej nr. 16, niewia- 
ha złodzieje, przy pomocy podrobio- 
; MgO klucza, skradli różne rzeczy war- 
i tości 300 rb. 
l Sa W cyrku na Targowym Rynku z 
"kieszeni Habdulina Safiulina, jakiś rze= 
 imieszek skradł zegarek, lecz został 


l) ostrzeżony przez stójkowego i przy» 
r Sl na gorącym uczynku. 
l F 


Jest to 
za 


rel 
leże. 
— Nocy wczorajszej, niewiadomi 
tu złodzieje wyłamawszy kratę w oknie do- 
1 stali się do apretury Salomona Litmana, 
ly zkąd skradli 600 tuzinów skarpetek, war- 
y| ości 3,200 rb, Zawiadomiona u kra- 
a. Wieży policja zajęła się energicznie pó 
oj sukiwaniami, lecz na ślad złoczyńców 
iè natrafiono. 


== (p) W maszynie okaleczył 
Y' prawą rękę introliyator Jankiel Buchner, 
Gi lat 24. Piotrkowska 26. 

W = (p) Przy pracy upadł ro- 
botnik, dwudziestoletni Józef Dąbrowski, 
okaleczywszy prawą rękę. Pańska 60. . 
l = (p) Choroby gorączko- 
y| Wej dostała przy pracy robotnica Mar- 
0 nga Byrkowska, lat 27. Mikołajew- 


Segał, notowany już 


j 
> 


+, = (p) Że sohodów spadła cór- 
i lakupca, sześcioletnia Blume Rosen- 
a kd: j okaleczyła czoło. Mikołajew- 
i = (p) Cegłą, spadłą z rusztowa- 
nia uderzony urzędnik prywatny, Stani- 
| sław Gajewski, lat 40, odniósł ranę 
r-| głowy, Pasaż Szulca 32. 
|, = (p) Szkłem  stłuczonem oka: 
. | czył prawą rękę synek szewca, ośmio- 
A letni Szmul Cwejpel. 
ie = (p) Połóg na ulicy (Piotr- 
towska 64) rozpoczęła służąca lat 20, 
Marjanna Plucińska. Odwieziono ją do 
e- Wzytułku położniczego na ulicę Dzielną. 
20) „, = (p) Na bruk upadł (na Dziel- 
tej 41), uczeń szkoły handlowej Józef 
Meroput, lat 17i zwichnął prawę rękę. 


3 ZANICJSCOWA. 
> = (w) Morderstwo, W pią- 
uf Ek ubiegły do zamieszkałych we wsi 
Nowe Chojny, powiatu łódzkiego, Hen- 
tyka i Augustyny małżonków Lechów, 
anii Słących po 72 lata, wtargnęli o godzi- 
ta, 10 i pół wieczorem, dwaj młodzi 
ni| dzie, w wieku lat około 20 i zażądali 
d starnszków niezwłocznego wydania 
k Pieniędzy, grożą. w razie odmowy uży- 

1d Wo 

omimo tak groźnego wystąpienia 
p AaoikÓW, Lechowa odpowiedziała, 
€ jako ludzie starzy, nie mogący pra- 
SK) *0Wać, pieniędzy nie mają. 
4 pqi jedenyx bandytów ugodził ją 
piersi 1- obaj, — nic.nie 


sakórawszy, zł ib", 
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Lechow: w kilka m. «- wyziońęła 
ducha. Naturalnie, zanim ich ochłonął 
z przerażenia i wszczął ularm, Ślad 
bandytów zazinął. 

= (r) śmiertelne przeje- 
chanie. [zi o godzinie 11 rano po- 
ciąg rezerwowy kolei zgierskiej przeje- 
chał jakąś kobietę, w wieku lat około 
30. Poniosła ona śmierć na miejscu. 

= (w) Teatr w okolicy, — 
P. Marian „lichalski, dyrektor trupy 
prowitcjonalnej, bawiącej obecnie w 
Zgierzu, uzyskał pozwolenie gubernatora 
plotwkowskięgo na danie w r. b. szere- 
gu przedstawień w Kazimierzu, Konstan- 
tynowie i Aleksandrowie, powiatu łódz- 
kiego. 


(w) Z Konstantynów- 
skiej gminy ewangielickiej. 
Kolegium koścola ewangielickiego w 
Kkonstantyfiowie uzyskało Najwyższe ze- 
zwolenie na kupno w tej osadzie pieru- 
chomości pod nr. 262 za 5,500 rub. 
pod budową domu parfajaliiego. 

= (2) Z Piotrkówa. W dn. 2 
maja r. be, w magisiącie m. PiOtrkOWa 
odbędzie się licytacja na oddanie robót 
przy zabrukowaniu dalszego ciągu ulicy 
Mikołajewskiej: 

Licytacja rozpocznię się od sumy 
3,200 rb. (in minus). 


== (z) Spadki. Wydział hypo- 
teczny przy piotrkowskim sądzie okrę- 
sowym wzywa spadkobierców do spraw 
spadkowych po zmarłych: Juliuszu Lud- 
wiku Ertnerze, właścicielu placu w Ja- 
godnicy-Złotnej lit, A., pow. łódzkiego, 
oraz Józefie i Katarzynie małż. Wiecżo- 
rek, śspółwłaścicielach maiątku Brużyca, 
powiatu łódzkiego, 

Termin na udowodnienie praw do 
spadków powyższych upływa 6 listopa- 
da r, b, 

== (w) Budżet m. Rawy. — 
Piotrkowski zarząd guberniałny na sesji 
w dniu 28 z. in. zatwierdził budżet m. 
Rawy na r. b. 


Preliminarz dudżetu wykazuje: w 
dochodach: 
1) Z posiadłości miejskich i pro- 


centów od kapitału — 8,815 rub. 25 
i pół kop.; 

2) podalku z właścicici: nierucho - 
mości — 8,338 rub. 48 kop.; 

3) podatku od przemysłu — 2,307 
rub, 70 kop.; 

4) podatków  niestałych — 1,497 
rub. 16 kop.; 

5) dochodów drobnych i wypadko- 
wych — 233 rub. 06 kop.; 

6) dochodów nadzwyczajnych — 
3,990 rub, 55 i pół kop., czyli razem— 
19,831 rub. 21 kop. 

Tyleż budżet przewiduje w  wydat- 
kach. Poszczególne pozycje tej rubryki 
wykazują: 

1) na utrzymanie zarządu miejskie- 
go — 5,750 rub. 69 Kop.; 

2) ma utrzymanie posiadłości miej- 
skich í wynajem lowalów — 1,419 rub, 
86 kop.; 


3) na zewnętrzne ulepszenia miej» 
skie — 2,391 rub. 46 kop: 

4) na utrzymanie szkół, zakładów 
dobroczynnych i innych instytucji spo- 
łecznych — 1,013 rub 84 kop.; 

5) na spłatę długów i tworzenie 
kapitałów — 626 rub. 18 koyp.; 

6) na wydatki drobne — 264 rub. 
12 kop. i 

7 na wydatki jednorazowe 
.8,364 rub, 96 kop. — 'razem — 19,831 
rub. 21 kop. 


— 


TEATR, MUZYKA ! SZTUKA. 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zeiwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

— Dziś, we wtorek, ukaże się w 
teatrze naszym na benefis utalentowane- 
go artysty p. Kazimierza Junoszy głoś- 
ua i sensacyjna sztuka K. Geraenga i E. 
rrisorbeja p. t. „Złodziej amator“ 
(„Rafls*), w | orej benefisant odegra ty- 
tułową rolą.  Reżyserję prowadzi pan 
Zelwerowicz. 


Będzie to ostatnie widowisko przed 
świętami, Pozostałe bilety są do naby= 
cia w kasie teatru (Cegielniana 63) od 
11 do2-giej i od 5 do końcu widowiska, 

Repertuar świąteczny zapowiada: 

Niedziela, 16 b. m., © 8 po połudn. 
„Król Ryszard ili*; o 8 m. 15 w. „Zło- 
dziej amator”. 

Poniedziałek, 17 b.-m._0-3po poł. 


„Madame Salis-(iene"; © 8 m. lw. „Ru- 
bikon*. 

Wtorek, 18 b, m., 6 3 po. południu 
„Rubikon“; vy 8m, 15w. „Po nad 
sity“. 

Środa, 19 b. m, © 8 m. 15 wiecz. 
„Na pāfyskimi bruku* 8 obrazów z ży- 
sia wielkomiejskiego F, Philippi'ego. 

Nowość ta, grafia z olbrzymie po- 
wodzeniem w Warszawie, daną będzie na 
benefis utaleńtowaiiogo reżysera i ar- 
tysty naszej sceny, b. Leonarda Bończy. 

Bilety na wszystkie widowiska Świąs 


teczne sprzedają się codziennie w kasie 
teatru (Cegielniana 63). 
Repertuar teatru Popular: 


egó. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, dla Towarzystwa sportowego 
po zniżonych cenach sztuka historyczna 
w 5 aklach p. t. „Halszka z Ostroga” 
J. Szujskiego. 

Jutro, ostatnie przedstawienie przed 
świętami, dany będzie na wpisy dia uie- 
zamożnych uczieów prześliczny utwór 
sceniczny z czasów legendarnych w b-iu 
aktach Królowa Wanda“, 


W próbach dwie nowości, które u- 
każą się podczas Świąt Wielkiejnocy, a 
mianowicie: „Zyd wieczny tułacz”, sztu- 
ka na tle historji biblijnej w 7 aktach 
z nową wystawą, oOraż „Stare miasto”, 
komedja w 5 aktach ze Śpiewami i tań- 
cami, 


Siteratura i prasa, 


bomy towarowe. Swieżo O- 
puściła prasę broszurka: W4. A. Muśnic- 
ki „O Domach Towarowych, czyli zmo- 
dernizowanym handlu detalicznym“. Pra- 
cą nagrodzona na „konkursie na od- 
czyt”. Skład. główny w księgarni E. 
Wende i S-ka (T, Hiż i A. Terkuł) War- 
szawa 1911. 


;„Bojkoś” pod redakcją K. Ze- 
gestowskiego, miesięcznik agitacyjno=in- 
formacyjny, poświęcony sprawie unaro- 
dowienia przemysłu polskiego, a raczej 
iego odcudzoziamszczeniu, 

Nr. 4 tego czasopisma zawiera spra- 
wozdanie z bojkotu towarów pruskich 
we Lwowię, za rok 1910, oraz, w od- 
cinku, dobrą monografję Gustawa Wald- 
ta, o handlu Polski z Niemcami, Ruchli- 
wy dział informacyjnie-przemysłowy w 
dziale wiadomości bieżących i zapiski 
literackie dopełniają numeru, Adres: 
Lwów, ul. Chorążczyzny nr. 13. 


juały feljeton. 


ONA. 
\Dialog moderne). 


— Okłamałaś mnie. 

— Być może, 

— Dlaczego to uczyniłaść 

Osunęła się w. głębokim 
patrzyła mu w oczy. | 

— Aby uniknąć niepre/j-uiności, 

— A dlaczego teraz przyznałaś? 

— Myślałcm, że się przekonałeś. 

— |laaczzj byłabyś dals; Lłumała? 


fotelu i 


— Tai. 

Pochynś tię ku niej a s, rzenia ich 
¿wiązały się. A f 

— On pył twoim kochankiem? 

loan Nie. 


— Mogęż wiedzieć, czy {eraz mó- 
wisz prawdę? > "ACZ 
— Nie, tego wiedzieć nie możesz. 


— Nie wyirzymam dłużej takiego 
życia. gł j 

— Więc rozejdźmy Się. 

— Nic już z twojej miłości do 


mnie nie pozostało? 
— Kocham ciebie. 


— Kochasz mnie? Dlaczego więc 
szukałaś tamiezu? 

— Przecież ty byłeś w dalekiej po- 
dróży. 

— A teraz skończyło się... zupełnie 
się skończyło? 

— Przecież ty jesteś, 

— A tak tobie ufałem! 

— Dlaczego zawiele mi ufałeś? 

— Nie masz serca.. 

Zaśmiała się swoim 
śmiechem. 

— Raczej mam serce za duże: 

— Brak ci uczuć ludzkich, 

— lestem, jaką jestem, 


ńajcichszym 


pr An 


— Tyl — usunął się przed nią ne 
kolana — kocham ciebie, 

Wzięła jego twarz w sw X ręce. 

— Kocham ciebie — odpowiedzia: 
ła mu szeptem. 


Długą chwilę pozostawali tak  nie- 
ruchomo, milczą: 


Potem on powstał i poszedł do 
sąsiedniego pokoji. Zaczął grać ne 
skrzypcach.  Sluchała. Tak, oñ pra) 
dla niej.. I wezbrały w niej bolesne 
fale gorącej, smutnej miłości. Łży spły- 


wały po jej policzkach. Naraż zerwała 
się i poczęła gorączkowo nadsłuchiwać 
£ ulicy dochodziły tóny wesołe; 


melodji, wygrywanej na katatynce, — 
melodji walca, ulubionego przeż nią. 
przez jej kocuanka. Tony z sąsiednie 


go pokoju i tony z ulicy mieszały się 2 

ją porwała radość życia. U,ęła spódni- 

jaki i zaczęła tańczyć saina po pokoju. 
. 
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„a kulisami przesilenia. 

Organ  październikowców „Goło: 
Moskwy*, otrzymał niezbyt jasną wiado' 
imość, w najbliższej przyszłości spodzier 
wane są poważne zmiany W łonie rzą: 
du. Zmiany te będą znajdówały się v 
związku z ostatnimi wypadkami w po 
iliyce wewnęirziiej. Nastrój śter wyż: 
szych siuje się coraż wyraźiiejszy i po 
wzięcie oslatecznej decyzji jest KWESi;o 
najouższych dni. 

W kuluarach Izb prawodawczych 
mówią, że prezes Rady ministrów, Sto- 
łypin wystąpi w nadchodzącą środę w 
Radzie państwa z ódpowiedzią na inter- 
pelącję w sprawie art. 87-go. 

Uwagę powszechną zwraca że Rada 

aństwa odbywa teraz posiedzenia co- 
dziennie, nawet w niedziele, Tłómaczą 
io chęcią jaknajprędszego ukończenie 
rozpraw budżeiowych, poczem sesje 
Dumy zostanie zamknięta. 

Pomiędzy nrzywódcami postępow - 
ców a lewicą paździetnikowców toczą 
się rokowania, mające na celu połącze- 
nie tych dwuch grup w Jedną. 


Sprawa ta zdecydowaną będzie o- 
statecznie w ciągu dwuch lub trzech 
dni. 


TELEGRA IY. 


m 


Obywatelstwo hes orowe 
Stołypina. 

Petersburg. Najwyżej pozwolono 
na nadanie godności obywatzla honoro. 
wego m. Ekaterynburga orfretarzowi 
stanu, Stołypinowi. 

Odpowiedź Stołycina. 

Petersburg. W dniu 14 b. m., Od- 
będzie się po.iedzenie Rady państwa, 
poświęcone wysłuchaniu odpowiedzi 
prezesa Kady ui .strów sa interpelację 
Rady. 


Spra &y fiulcz4zkie, 

Petersburg. Komisja tingasowa wnio- 
¿Sa na zebranie pienarne loumny referat 
w sprawie projektu prawa » dọkonywa- 
niu przez skarb imlandzki państwowej 
kasie rosyjskiej wpłat, «zomian za Od 
bywanie przez obywateli nmandzkich o< 
zobiste, służby wojskowc:. 


instytut dla rakowatych. 

Petersburg. Tow. wszechrosyjskiemy 
walki z chorobą raka Naiwyżej pozwo- 
lono na zbieranie ofiar w całem pańw 
stwie na rzecz budowy instytutu dla ra: 
kowatych i doświadczalnego tej cho- 
roby. 

Rosja i Japonja. 

Petersburg. Ministerjum handlu i 
przemysłu wangsi do Rady ministrów 
projekt założenia w Petersburgu Tow. 
rosyjsko-japońskiego, mającego na celu 
zbliżenie ekonomiczne Rosji i Japonii, 
oraz poznanic się wzajemne na gruncie 
kultury. 

Napad, cnińczyków. 

Beriin. Do „Morzeu-rost*, dono- 
szą z rekinu, że napady ehińczyków na 
posiadłości rosyjskie przybierają Ol- 
brzymie rozmiary. Bandy  sitanatyzowa* 
nych chinczyków Szerzą zniszczenie, ra- 
bując i podpasająC iasy. iKząd rosyjski 
zaządał od rząuu chińskiegu ukrócenia 
tych napadow, 

Chiny odpowiedziały jednak, że u- 
kłady o koncesję ieśną nie zawierały u- 
stępu o ochronie własności Koncęsjo- 
narjuszów. 


Oświata ludowa. 
Petersburg. Pozwolono na zwoła» 
fa ogólnos=ziemskiego zjazdu w Moskwie 
sprawie oświaty ludowej na d. 29 
pierpnia. 
Wydzielenie Chełmszozyzny. 
Petersburg. Przed dwoma laty Duma 
państwowa uchwaliła rozpatrzeć projekt 
wydzielenia Chełmszczyzny nietylko w 
komisji wniosków prawodawczych, ale 
także w komisji do spraw samorządu. 
Tymczasem na posiedzeniu wczorajszem 
Dumy przewodniczący komisji wniosków 
prawodnwczych, Autonow i przewodni- 
czący komisji do spraw samorządu, Ba- 
łaszow, wnieśli do prezydjum Dumy 
wniosek zniesienia tej uchwały, uwaza: 
jąc postanowienia komisji wniosków 
jjawodawczych za ostateczne bez Opini 
do spraw samorządu, Środek ten miał 
na celu przyspieszenie sprawy wydziele- 
ma Chnełmszczyzny. Prezydjuni Dumy 
przeprowadziło na posiedzeniu wczoraj- 
szem wniosek ten w jej pienum niepo- 
siuzeżenie posród innych drobnych 
syTaw forimaliiyCi. 


górscy, W tutejszych kołach dyploma= 
tycznych liczą się z możliwością wspól- 
nej akcji mocarstw, które obawiają się, 
że zawierucha albańska może zagrozić 
pokojowi na całych Bałkanach, wobec 
krewkości narodów bałkańskich. Na ra= 
zie prawdopodobnie zwrócą się mocar- 
stwa do Turcji, licząc, że sianowisko 
rządu przywróci spokój na Bałkanach. 


Wbrew tureckim zapewnieniom pół- 
urzędowym, wojska rządowe poniosły 
dotkliwą klęskę, Castari i Tuzę zdobyli 
powstańcy z powrotem. Pod przewod- 
nictwem wielkiego wezyra odbyła się na- 
rada ministrów w sprawie położenia w 
Albanii. 

Konstantynopol. Gubernator Skutari 
podał się do dyinisji. Podpisano umowę 
na dostawę 2 dreadnoughtów. 

Wiedeń. Według intormacji tutejszych 
kół dyplomatycznych, potwierdza się 
wiadomość o prowadzonycn przez wiel- 
kie mocarsiwa rokowaniach w sprawie 
ewentualnej interwencji ich w razie roze 
szerzenia się powstania w Albanii, 


Manifestacja winogrodników. 

Troyes. Prezes komitelu obrony 
interesów winogrodników prosił mani- 
festantów, ażeby zachowali spokój i o- 
świadczył, że stanie na ich czele w 
razie odmowy zadośćuczynienia ich 
przedstawionym  żądaniom. Następnie 
członkowie komitetu adali się do pre- 
fektury w celu przeprowadzenia ukła- 
dów, tłum nie przestawał iłoczyć się 
przed otoczoną wojskiem prefekturą, w 
której podwórzu wywieszono czerwoną 
flapę. 

Inny czerwony sztandar przytwier- 
dzono do kraty, ale zerwała go policja, 
Burmistrz wygłosił przemówienie, w 
którem powitał maniiestantów, winszu- 
jąc im okazanych spokoju i energji, i 
wypowiedział się za udzieleniem depar- 
tainentowi Aube prawa zaliczenia go ao 
okręgu Szainpanj. W koncu winogrod= 
nicy z orkiesiwą udali się na dworzec, a 
wojsko powróciło do Koszar. 


Delegacja ojców. 

Paryż. „Liga ojców dużych rodzin* 
zamierzała urządzić manifestację na ko= 
rzyść włączenia do systemu fiskalnego 
postanowienia, zmniejszającego obciąże- 
żenie podatkowe dla osób, obarczonych 
rodziną. Policja zakazała manifestacji 
jednak delegację „Ligi* przyjął minister. 

W Persji. 

Urmja. Władze miescowe w Moe 
aresziowały i wydały władzom tureckim 
ukrywających się u naczelnika jeźdźców 
perskich znanych rozbójników-kurdów, 
braci Dżafaraga Kadyraga, poszukiwanych 
oddawna przez władze tureckie. 

_  jJeżdźcy perscy, mie otrzymując od 
dłuższego czasu żołdu, zajmują się jaw- 
nie rabunkiem. 

Rewolucja w Mexsyku 

Nowy Jork. Z Czihnahua donoszą, 
że w piątek 90 żonierzy wojsk rządo- 
wych wciągnęli powstańcy w zasadzkę i 
wybili ich prawie do nogi. 

206 ofiar pożaru 

Bombaj. We wsi na północ od Pu- 
ny w- budynku z trzciny zgromadziło się 
na uroczystość świąteczną 500 tuziem- 
ców.  Wybuchnął pożar, w którego 
płomieniach śmierć znalazło 200 męż- 
czyzii, kobiet i dzieci. 

Tokjo w płomieniac”. 

Tokjo. Wybuchnąt tu wielki pożar. 
Burza i wichura, Oraz brak wody czynią 
położenie miasta, dotkniętego klęską 
pożaru, krytycznem. Straże ogniowe 
miejscowe i wojsko nie mogą podołać 
pracy przy gaszeniu ognia; zawezwano 
pomocy z Jokohamy. Dzielnice miasta 
Toku, Asakusa i josiwara spłonęły du- 
szczęlnie. 

Ofiarą pożogi stało się już kilkaset 
domów. Z płomieni i zgliszcz wydobyto 
setki rannych i poparzonych; wiele osób 


Członkowie Koła polskiego dowie- 
dziawszy się o tem, podali wniosek o 
ponowne rozpatrzenie sprawy tej na 
posiedzeniu. środowem, żądając nowej 
decyzji. Hr. Uwarow w końcu pełnego 
posiedzenia wczorajszego Dumy dowodził 
bezprawności i nieprzyzwoitości wniosku 
Antonowa i Bałaszowa. Sprawa pow- 
tórnej decyzji w tym przedmiocie będzie 
rozpoznawana w plenum Dumy we 
środę. 

Wybory katolikosa. 

Petersburg. Wybory paujarchy ka- 
tolikosa wszystkich ormjan wyznaczono 
w Eczmadzynie na 24 grudnia, 


Aresztowania. 

Moskwa. Aresztowani są sekretarze 
wszechsłowiańskiego Towarzystwa „Słae 
wija“, Żełutkow i Aristow oraz organie 
zatorowie Stowarzyszenia socjalistów ro- 
syjskich. Aresztowano również radę koa- 
licyjną wyższych uczelni moskiewskich, 
w liczbie 8 osób. Skontiskowano pie» 
częć i korespondencję. 

Ekaterynosław. Aresztowano zbie= 
plego z Wołczanska ze 145,000 rubli 
płatnika, arteli petersburskiej, Sokołowa, 

Wyjazd Guczkowa 
Moskwa. Wyjechał na Daleki 
Wschód były prezes Dumy  Quczkow. 
W ciągu dnia, centralny komitet Związ- 
ku październikowbów urządził naradę, 
w której brał udział Guczkow, 


Wrzenie w Portugalji. 

Berlin. „Berliner Tagebiatu* otrzy- 
mał drogą okólną z powodu surowej 
cenzury telegraficznej wiadomość z Liz= 
bony, że bunt w arsenale lizbońskim 
był znacznie poważniejszy, niż te przed- 
stawiły komunikaty rządowe. Zbunto- 
wani byli uzbrojeni w rewolwery i kara- 
biny. W południowej Portugalji wrzenie 
wzrasta. 

Rząd zamierza zastosować najsu= 
rowsze Środki, aby zapobiec wybuchowi 
nowej rewolucji. 


Odkrycie spisku 

Lwów. Policja tutejsza otrzymała 
tajną odezwę litografowaną ukraińców, 
rozdawaną po gimnazjach ruskich w Ga- 
licji i wzywającą młodzież ukraińską do 
zjawienia d. 12 b. m. wa Lwowie dla 
wzięcia udziału w demonstracji, mającej 
upamiętnić rocznicę zamordowania na- 
miestnika Andrzeja hr. Potockiego przez 
ukraińca Siczyńskiego. 

Dzięki ujawnieniu tej odezwy, wła= 
dzom udało się stłumić w zarodku agi- 
tację, która mogłaby pociągnąć za sobą 
skuiki zgubne, 

Powstanie w Albauji. 

Wieden. Donoszą z Kousiantynopo- 
fa; Zbiegowie z szeregów powstanczych 
twierdzą, że wśród powstańców znajdują 
się czynni żołnierzę į oficerowie Czarno- 
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ŚWIĄTECZNE WINA 


Czerwone po 40, 55, 70, 80, 90 i 125 k. za but. Biale po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90 i 100 k.za but. 


znalazłó śmierć w płomieniach. Dzieln.- 
cy europejskiej Tokjo pożar nie za- 
graża, 


Berlin, Z inicjatywy japończyków 
utworzyło się tu wczoraj Tow. niemiec- 
ko-japońskie, w celu rozwoju handlo- 
wych stosunków  niemiecko-japońskich. 
Towarzystwo składa się wyłącznie z ja- 
pończyków. 

Otwarta będzie wkrótce stała wysta- 
wa wyrobów japońskich. Dyrektorem 
biura będzie profesor z Tokjo  Jatsomi, 


Loterja. 


Po rubli 60 wygrały N-ry. 


1 28 84 147 72 258 343 74 422 64 534 71 610 
66 717 64 842 98 950 89 

1039 45 66 182 213 36 335 37 61 69 8183 421 
73 

1463 502 
41 42 85 92 
2010 39 109 64 209 52 300 37 39 511 69 70 82 
637 41 61 703 39 85 

2817 39 925 35 8081 

3022 29 56 69 73 121 34 52 58 71 256 382 419 
92 538 79 84 740 74 88 827 903 77 

4000 73 169 260 357 61 

4402 4 25 44 54 87 614 90 710 29 83 889 921 
13 

5029 47 61113 49 271 85 450 69 567 626 730 
73 832 44 922 33 

6129 69 8% 223 

6360 49% 663 82 709 17 31 944 

7017 42 49 70 135 277 301 30 446 66 586 632 
42 704 882 94 911 42 98 

8006 58 88 100 3 226 37 39 

8253 62 96 98 441 71 573 606 720 38 77 842 70 
996 

9018 57 93 102 19 23 61 88 98 224 36 48 51 61 
70 84 398 406 28 65 76 

9519 624 700 10 27 39 819 70 937 42 

10036 244 42 60 73 314 30 64 66 427 99 52274 
609 13 20 59 61 91 733 810 28 99 

11007 8 

11060 90 101 293 309 408 21 32 43 504 46 681 
823 76 79 860 913 67 86 95 

12007 29 52 75 91 126 29 204 37 310 77 91 400 
32 66 


30 690 748 62 68 87 839 51 99 928 
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Srodki do konserwowania włosów: 
ĄKC. 
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WODA CHiNOWA 
POMĄDA CHINOWA 
SCHAMWPION 


XKMMYEGHAA 


| 
| Piękne wlosy 


"BłdOlvdOgVU 


i markę fabryczną. 


dawniej J. SZMAGIERA 


poleca znane ze swej dobroci BABY parzone, 
ponczówe, PLACKI różne, SERNIKI, MAZURKI w kilku gat., BAUMKUCHE 
TORTY, STRUCLE rózne, MASY do przekładania 
kolorowy i KWIATY cukrowe, CUKRY deserowe 
wyrobu i renomowanych fabryk warszawskich. 


Znana dobrze i wyrobiona firma, znajdująca się w dobrym puuke 
mi 


KÆ poszukuje wspólnika "ER 


z kapitałem od 5 tysięcy rk 


Pewny zysk! 
uprasza się składać w 


chodnia 37 pod „Pewny interes". 


„CHASTA > 


Deserowe po 80, 100, 125, 150 i 200 k. za but, 


Winnica „Chasta“ Gurzuf, Xrym. Skład Piotrkowska 99. 


, „St.-Petersturskiega Chemicznego Laboratorjum" 


EKSTRAKT VEGETAL 


| dawno już uznane zostały przez wszystkich jako najlepsze 
środki przeciw wypadaniu włosów i na usuię- 
cie łupieżu, nadają włosom prześliczny połysk, 


Wystrzegać się naśladownictw—zwracać należy uwagę na firmę 


ikierniaE. 


Ryryka żadnego ! | 
administracji „Kurjera Łódzkiego”, 


| 
N 83) < 


PŘ A R 


rng 558 97 669 98 771 80 820 68 75 970 
6 


13016 41 178 95 227 29 61 64 332 74 430 41 
502 042 76 735 63 826 51 959 
14049 83 101 10 32 33 37 66 68 69 85 866 
98 446 90 611 73 91 657 87 709 29 36 60 
801 39 62 930 

15022 58 71 80 88 

15099 123 24 96 217 cO 316 24 63 87 456 Ñ 
3 600 39 43 46 60 726 74 81 855 941 46 51 
7 

16069 75 114 29 38 53 96 97 

16251 312 43 78 93 96 437 55 532 64 689! 
790 806 919 28 32 47 51 65 67 69 87 

17083 100 70 261 83 344 46 63 56 417 28 
17546 83 88-620 45 716 

18011 173 219 77 87 95 310 84 437 547 86 
75 700 21 97 808 21 42 87 907 48 72 

190156 116 19 49 88 205 

19219 45 54 66 89 95 374 97 416 38 88 81 
99 619 74 82 709 10 15 27 800 40 72 942 56 
20013 151 21 98 257 76 332 42 

20768 80 99 434 46 60 71 543 612 69 87 780 
836 35 948 57 87 

21008 42 46 58 68 122 40 55 72 278 301 406 
615 706 72 76 

21792 890 975 


22019 60 64 82 105 39 80 208 410 746 894 i 
23089 188 41 256 337 49 403 21 23 75 4 
Skrzynka do listów. 


—0)— 
Szanowny Panie Redaktorze! 

We wtorek ubiegły skradziono 
z mieszkania ubranie. Z powodu dzi 
nych okoliczności tej kradzieży, powzi 
łem przekonanie, że dopuścił się jej 
sąsiad, p. Feliks Michalak, 

Tego zdania była też widocznie 
licja, która p. Feliksa M. uwięziła i pr 
trzymała pod kluczem 2 doby. Obec 
jednak doszedłem do przekonania, 
posądzenie mo,e było niesłuszne i 
Feliks Michalak był więziony niewinn 
Za tę mimowolną krzywdę,  wyrządzo 
mojemu sąsiadowi, przepraszam publi 
nie p. Feliksa Michalaka, przyznając 
całem tem zajściu moją jedynie winą, 
Józei Michalak, 


Placowa 9. 


TOW. 


— największa ozdoba. 


siis U 


DO NABYCIA WSZĘDZIE. 
Bartseh 
Piotrkowska 24 


petinetowe, podolskie, piasko 


ciast, BARANKI, MACZE 
i CZEKOLADKI własne 


asta 


Oferty, z podaniem adresó 
ul. Zi 
r538—2— 


4 Ne. BE: 


Światłolecznićzy i Ro 


Krótka A 4, 


wanie brodawek) Endo i cysteskoepja 


| 
Telefon Ne 19—41. 


upeinie bezpłatnie / 
ło nic nie kosztuje / 


-Każdy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierającą 
pwny środek przeciw reumatyzmowi i podagrze. 
I% Długi czas cierpiałem na reumatyzm i 
ze podagrę, lecz żaden środek nie przyniósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego cza- 
su udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zu- 
pełnię nieszkodliwych części i stosując środek 
ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie, Następnie probowałem dawać tosa- 
mo lekarstwo mym znajomym i sąsiadom, 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na tę chorobę, a 
osiągnięte rezultaty wprost zdumiewały naj- 
poważniejszych lekarzy, którzy przyznali, że 
wynaleziony przezemnie środek leczniczy jest 
najpewniejszy. 
_ Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć 
już setki osób, które skutkiem choroby tej stały się niedołężne- 
mi kalekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomo- 
ty, z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na REUMA- 
TYZM od lat 30 z góra. Jestem tak pewien skutecznego działa- 
nia tego środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie 
kilkaset paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych 
skorzystać zeń. 
= Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
chorzy, których lekarze oraz na kuracji w szpitalach uważają za 
Poaloych mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓ- 
IC UWAGĘ NA TO, IZ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORA- 
| RJUM, lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W.P.życzy sobie 
[otrzymać bezpłatnie paczkę tego Środka leczniczego na próbę 
lymieniając nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim 
[0 ile środek ten okaże się W.P, potrzebnym w większej ilcści. 
lo zaznaczam, iż ceną tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę 
lajmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wyna- 


L 


(Wykrty wienie rąk 
/pisy chronicznym 
mumatyzmie stawów 


| 


R AWA: EE A PEZYK SZOK SZYC GK? ZY 
Ą RTWKE” T 7 Ry 


% Kwiaty świeże, + 
Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W.SALWA 


Dzielna M 4 Piotrkowska M 189 
i Zgierska M 7. 
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„H 1NDLOWIEC 


JEDYNY JE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
. . HANDLOWYCH 1 PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi I-go i 15-506 każdego miesiąca. 


„Mandiowiec' 
Fianalowiec" 
Handlowiec" 
dłandlowiec" 
| „Handlowiec" 


„Mandlowca* 


en pie 
zada RIEŃ 7% 


ha 
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broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszczą sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udzielą bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerowąć można we wszystkich kan- 
torach pocztowortelegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji: Warszawą, Miodowa 3, 
CENA; rocznie Rb. 5.— ) 
kwartalnie „ h25) 
Prenumeraty wnosić również moźna przez T-wo pra- 
<©ówników handlowych (Śliska JE9). 


Pregate ERIO IE 
edaktor Ja Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


z przesyłką pocztową. 


D-ra S. KANTORA. 


Specjafisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 

ropy sgóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 

midy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 

ipneumatyczny podług prot, Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu. 

(oświetlanie organów moczopłciowych), 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 

Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 


Ważne òla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okoligach 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wyşttə 


szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. ` 


farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turhanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach, 


; a 
Szkoła Tańców 
dyplomowanego nauczyciela 
piłilaurycego”” Wschodnia 57 
W tych dniach rozpoczynam nowy kurs 
tańców i podejmuje się wyuczyć każdęgo 
bez względu -na zdolności w przeciągu 
1 miesiąca wszystkich starych i najnow- 
szych tańców. Zapisy przyjmuję codzien- 
nie od godz. 7 do 11 do wieczór, 
UWAGA: Tąńce zbiorowe odbywają się 
co niedzielą od godz, 2/|, do 7 po 
poł. i od 8 do 11'|, włacz. r447 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 Kwietnia 1911 r. 


The Hawley’s 
Jugyling Bar Akt. 
Kamil Preisner 
Polski humorys'a 
Les Urmais 
Salonowy duet humorystyczny, 
M-ile Jenny Maningo 
Przezwana „Córka regimentu 
Zdumiewające cwiczenia, 


Schakoff & Urłoff 
Znakomici spiewacy z zycia narodu 
rossyjskiego. 
Giorgio Aimazio 
Znakomity skrzypek z akomp. pia- 
nistki M-lle GIZELLA, 

Tom Brandiey And ukato 


Podwójne cienie chińskie. 
La Beile PETI VERGAN 
Melange Akt z tresowanem psem, 


Mi=lie Auelie moser 
Ekwilib ystka na kuli, 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów, 


Pod weranda 
Koncert Kumunskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


Dr. REJT 


Srednia 5, 
powrócił, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
nę, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 
LISU Saivarsanem „ERLICH— 
HATA 606", 
Godziny przyjęć: od 8—1 rane I od 4—8 
wiecz. W niedziele i święta 9—2 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
USZU 


i i 
3. ZIELONA 3. 
11—3—1 


Na Sezo 


wiosenne! 


TA PORĘ e 
GE Nowości 


rerem ae 1 


| Pensyonat dla dzieci i 


w stacyi klimatyczao-leśnej 


INOWŁÓDZ 


R. Zmigryderowej i R. Steimanowej 
l-go Czerwca — Prospekta na żądanie Wiadomość w Łodz 
u właścicielki Inowłodza, Zielona Ne 11, między 2 5 popoł. Telef. 12-18 


Otwarcie 


Sklepy moje mieszczące się 
przy ulicy Piotrkowskiej M 71 i H 
już zostały zaopatrzone w wielki wybór ka= 
peluszy filcowych, sztywnych i mięka 
kich, w różnych kolorach i fasonach, 
czapki zagraniczne sportowe, 


Karo! Goeppert. 
[X E5 Piotrkowska N 71 i1. 3 


Tylko jećen w to 


igi 
9 p 


sę 
AEE EE TBS 


oraz 


Z poważanjem 


RE JJUUASOJM IISOMON 


młodzieży 
NAD PILICĄ 


r 442—6—1 


zi chrześci:anin 


Ghiromanta „Henryk“ 


Przepowiada systemem najsłynniejszych okultystów z ręki 
i z kart (księga Thota). Ceny od 1 rb.: robotnikom 50 K, 


Przyjęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór, 
i święta do 4-€j pp. 
I piętro (wejście furtką,) 


282 -0 


ZIELONA 4i, 


„ODEON“ 


w niedziele 


Przejazd Mr, 2, 
Telefon Ne 15,81 


W Niędz, Poniądz. | Wtorek d, 9, 10 i 11 12 Kwietnia 


WSPANIAŁY 


PROGRAM w 3-ch częściach, 
Między 


ianemi; 


MIUZETTA -zrak do rąk 


dramat z życia. 


Jaś hypnotyzerem somiozne. Kopalnie wegla zmt. 


T 


rsi—3— 1 


D ' s 

WTB Pany: 

£ Did DJ, ATGDGKOW 1 OWQWNCZJU 

2 , 9 LL il ij 

2 U 

G 

$ Papiery rysunkowe na płótnie, 

5 Wathman w rolach (różnej grubości,) 

8 Papiery światłoczujne, 

2 Papier skicowy, 

2 Kalka płócienna i papierowa, i 

6 Reisszyny, trójsonty i reisbrety, oraz wszelkie przybory 
2 rysunkowe poleca skład papieru i raaterjałów piśmiennych 
3 - Piotrkowska 82. 
9 B-cia À L T Ni A M Teleton 1054. — 
9 

9 


Dyrekc!:« Houten Czapski 


i 


Specjalista chorób skornvch, wang- 
rycznych i niemocy płciowej 


Dr. $t LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz, w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4, 


(r, Eugenia Kerer-OgrSZUN 
Choroby kobiece. 


Ulica P otrkowska 21. 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
o. godziny 9 — 12 rano. Telef. 180-7 


j A j baa 
Dr. L. Kiaczkin 
Ksnstantyzówska ff. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 rano i od 
5—8 więęz, dla pań od 4—5 p9 
południu. 71130 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos: 
metyka) weneryczne, moczopłcio» 
we i aiemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich: 
Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWĄ AM 2, 
Przyjmuje ohorych od 8 =e 1 rano i oå 
4 — 8 po oł. panie od 5 — 6 po poi 

8674—0—0 


ur. med. Z.Gole 


choroby skórne i wener. 


ul. Mikołajewska M 18. 
Telefonu M 2060. 

Godz, przyjęć od 9 do 12 i od 4 i pò 

do 7 i pół w,, w Niedziele i święta do 

9 do 12 1 pół. r376—0—) 


Specjalista Ghorób' włosów, akór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ml. Srednia w. 2. 
Leczenie elekirycznością i ma$a 


poł, i od 
Przyjmuje od 8—2 po i 

4 do 9 więcz., dia dam Od 4—5 
po poł. 


ghh 
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KURIER ŁODZKI —11 kwietnia 1910 r. 


90004000200000000009800% e 
Kawior Astrachański. 


kiej, Octy, musztardy krajowe i francuskie. 


IWY NIGGJS 


DAWNIEJ 


Telefonu Mè 529 


Wytworny gatunek Ol 


O0©3066050888$206805 89008898 


RESTAURANT 


Dzielna Ne 18. 7? 


ER 


Wielki Wybór 


Koniaków, Likierów, Wódek krajowych 1 zagrani- 
cznych, Porter angielski, Piwe Drozuowskie 


Stanisław Jaworski 
M. SPRZĄCZKOWSKI 


Piotrkowska We 54, róg Dzielnej. 


Przy zakupnie 10-cin buł. wina 11-ta gratis. ;sa_2—1 
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Hint Pj ge W/vkwintne kolacje z 3 dań po 1 Rublu 


od godz. 9—12 w nocy 


Piwa z beczki oryzinal, Pilzner, jak wykwintnego smaku 
„Waldsleschen* i Br. Gelich. Piwnica zaopatrzona we wszel- 
kiego gat. i rodzaju Wina, Koniaki i Likiery. Duży zapas 
niezrównanej dobroci i smaku Wina Szampańskiego mar. 
Pommery Greno GtBlanch! 


z czem poleca się Sz. Pabliezności DYRGKCJA. 


Obwieszczenie. 


Prezydent m. Łodzi podaie do wiadomości p. p. właścicieli 
nieruchomości łóozkich, że na zasadzie ustaw cbowiązu'aovch, 
- a mianowicie: Instrukcji Kwaterunkowej z dnia 4 paźdz. 1883r. 
(zb. post. adm. M. S. W. cz. IV o powin. gminnych, tom 2 
wyd, 1867 r.): NAJWYŻEJ zatwierdz nych. d, 9 września 1866 r 
Ustawy, oraz d. 2 maja 1886 uchwały Rady państwa, w porząd- 
(ku S$ 662-3 i 6 ustawy o powinnościach ziemskich niezbę- 
dne cd 1 lipca r. b. dla wojsk załogi miejscowej i wszelkich 
< innych instytucji rządowych lokale rozłożone zostały pomiędzy 
panów właścicieli aomów, którzy po otrzymaniu awizacji obo- 
wiązani są udzielić, w naturze tych lokalów i pomieszczeń w 
swych domach, i to nie później niż na l-go lipca Pa 
b., ponięważ wskutek ogólnego w m. Łodzi braku pomieszkań 
i drożyzny, komernego, Komisja Kwaterunkowa p 'zbsawiona 
- jest niożności zapewnienia wojsku wszystkich prawnie mu przy- 
sadzonych kwaieir i lokalów według taryty a zatem każdy z, 
"obywateli otrzymujący awizację Komisji Kwaterunkowej o tem 
„je w jego dome Wyznaczono postój wojskowy winien, bez ża- 
dnyen zywa: iań się, i pod rygorem osobistej i majątkowej 
ndpe qi dzi Iposci—bezwa unkowo dostarczyć za wynagrodzenie 
taryf we kwater 'ub lokzh wyznaczonych, i to z meblami, za- 
wisuzmieją: piśoiennie o tem Komisję Kwaterunkową, konie- 
cznie w dniu s Kwietnia z. w 
Unrzedta przyssm, Ż "obec ogólnego braku lokałów w 
"m, Łodzi, F »mtsja Kwaterunkowa wynajmie 'axie jakie są bez 
wzgldu ra „a -erę i rozmiary, a nattąpi to z «ny tych wla- 
ścicieji, kisay teg» sami nie uskutęcznią. 
tr wydent miasta Łodzi 
*eczywisty Radca stanu (podpis) 
| ku _ PieńczQw 
Wiame DU Esizżęk, 


m 0 MAE m M KA 


Istniejący od lat 40 w pięknei miejsco- 


wości Józefów przy stacji Rogów, Dro= 


gi Wiedeńskiei 


===$ K LEP == 


z całem urządzeniem i wyrobio- 

ną klijenteją, oraz z przyległem 

mieszkanie 
do wynajęcia zaraz. 

Wiadomośc na miejscu u p, Komicza, 
r533 - 3—1 


388% 


m, z dwóch pokoi jest 


Nie kupujcie wpierw, póki nie 
176—L169 


euzoAznu! 


e[qni T omorupo343 


uəə eruszszAmpod zoq 


EBE. cennik z I9il r. 


Znany Cyrk 


Czechy. 
Włochy 
Petersburg 


Kurlandja 


aaa aalalalalaialalalaie 


abryka mebli żelaznych i lą- 

kiernia. Sprzedaż łóżek, ma- 
s eraców, umywalek, reperacje i 
odnawianie. Cen; nizkie na raty m 
iza sotówkę. 

ensko Gla Qzieci Od iat ó 

Koluszki pod lasem, w miej- 
scu suchem i zdrowem, Poży- 
wienie obfite i zdrowe. Opieka 
troskliwa. Nauczycielka i freb- 
lanka, Na miejscu lekarz i apte- 
ka. Warunki przystępne” Zgłaszać 
się od 2 do 6 p. poł. rednia 
Ne 3 m. 12 ORO rę «00M 


pk a 
oszukuję panienkę inieligentną 
Pi izraelitkę do dwojga dzieci. 
Wiadomość Dzielna 35 m. 8. 
982—3— 1 
łyty do gramoionów na, iepiej 
P kupić. Widzewska 145—19 
963-—4—1 
okój z kuchnią zaraz do wy- 
P najęcia Zielona 40 u gospo- 
darza, 
iwiarnia do sprzedania z po- 
wodu wyjazdu. Wiadomość 
Złota 3. 990—3—1 
utrzebona zaraz DONA niadliia 
do dwóch małych dziewczy- ; 
nek. Wiadomość Zawadzka 49 
Aron’ 981—3—1 
ozne meble do sprzedania i 
kredens, u stolarza uj. Fran- 


ciszkańska 65 w sklepie. 
1001—3—1 


PER TE R NIER PCN 
Ai nkri ha W ogłosze- 


8 zaliczeniowych, 
$ Ww „Kurj. 


pe wynajęcia od 1 Kwietnia t. 
ku- 


r. lokal o + pokojach i 
chni oraz -orytarz, przy ulicy 
Aleksandrowskiej Ne 37 Bałuty 
Wiadomość u rządzcy na tejże, 
ul. Ne 11 Milsztejna, 979—2—1 
DR wynajęcia zaraz 3 i 2 po- 

koje z kuchi 'ą i klozetem, od 
i Lipca 3 i 2 sokoje z kuchnią 

Jozetem oraz sklep na maga- 
gazyn mód, galanteryjny lub inny 
interes. Konsłantynowska 57. 

1 


—3—i 


niu O zaginieniu 7 Świadectw 
zam eszczonen 
Łódzk.* w Nik 288, 
"229 300, wkradła się pomyłka 
m anowicie powinno być: zagi- 
nęło Świadectwo zaliczeniowe 
Łódź—Brześć-Lit. Ne 57375 wy- 
dane przez kolej Łódź Fabr. na 
imię Cwiliuga. 996—3—1 
oma :Zowi aźmierczakowi 
skradziony został akt na ku- 
puo 1 morgi gruntu od Adolfa 
Bona w Radogoszczu ostrzega 
się wszelkiego nieprawidłowego 
korzystania. 998—3—1 
rzy ładna ,okoje z KucChnią 
T ż wszelkiemi wygodami do 
wy.a,ęcia od 15 maja za bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość w 
tej że redakcji pod lit A. A. 
975—3—1 
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uewn.ąsu! GpfysS.ZSM ZBJ10 ‘73:5; 
zaq astfe1d Auojejej 'Auojowesg G 


przejrzycie mój nówy cennik Į 


UEWZI] N] 


"0uliep [yluue9 9eptz | 
Aidan 


byM01]06 ez I Hey eu 


asada ds aofenoyazaf 


1Xruueo Amou fou ejokzafezyd eru rygd ‘'maojäm 


ełofndny oN 


A. Ueviqnó 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu uł, Cegielnianej « Dzielna 


ęorłowo- tez przedstawiane 


z udziałem całej trupy na czele nowych 


d biutantów. 


Pospeszil — Bagans 


Łódzki zawodowy atleta 


Manfredo-di-Napoli—Sołowiew 


Czempioo świata, 


Czerwona Maska— Majer 


Tyrel 


Mil — Joharsohn 


Norwegja 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


meble mało używane f 
A. przedam zabezcen z kil? 
pak częściowo. Zachodnią $ 
2 
aens karta od paszp 
wydana z fabryki Ignacgź* 
Szrojtera na imię Andrzf* 
Wolnego. 


Z paszport, 
magistratu m.' Radomia. 
imie Hersza Hinermana, 
9 
PA aginął paszport, na jmię J 
ba Dawida Polańskiego 
dany z magistratu m. Łodzi. 
í 918— 
"fana Ne dorożkarski Je | 
wydany przez policmajstra | 
Łodzi na imię Józefa Zaj 
Radogosz ul. Teppera J2 1. 
1004—3 
PTE karta od paszpój " 
wydana z tabryki Pozaańs 


go na imię Jana Nogackieg * 
997—1 


aginęła karla od paszp 

Zwydana z fabryki Wi.nera 
imię Jakóba Richtera. 
99 


gaginęia karta od paszpo 
wydana z fabryki Geppert 
imię Mieczysławy Chwiałkiew 
995—1 
aginęła karta Od paszp 
£ wydana z fabryki Gutm 
Peolego i Koppe& na im ę Adf 
fa Sztroszaina. 994—1 
Z karta Od paszpi 
wydana z fabryki Br. Do 
n.ckich na imię jana Med 
998—1 
aginął paszport wydany pr 
/konsula Austrjackiego w W; 
szawie i (ruski wid) na imię 
na Sikory. 989—3- 
rzaginąła Karta od paszpo 
nA wydana z fabryki Pa 
Szulca, na imię Józefa Mac'. 
skiego. 1—:= 
aginęła dziewczynka 6-0 4 
nia, ubrana wci 
mno - granatową sukienkę, 
czarny fartuszek, i w chusiecz 
na głowie. Uprasza się o zaw 
domienie rodziców ul. Rzgow 
Ne 32, przy kolei, Mateusz K 
walski. 1002—1 


g Redastor odpowiadziaiay M. Bonifacy Hiller. 


M Sani ac MMA. 10. PONEJE AC IA SPE A 
W drukarni Si. bsązka, Lachodnia sU. 


